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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Eksped.ycya miejscowa- 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1, 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. S8,

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r  o e z n i e  32 K , p ó ł r  o e z n i  e 16 K., k w a r t  a ln i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K. ; 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach S K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik nankowy i  literaeki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  Liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agenc.ya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze 
Ludwika Piękna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francy! w Paryżu wyłącznie Agenoya pana Adama 
38 Rue de Yarenna.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
października b. r. nadać najmiłościwiej bur­
mistrzowi miasta Stanisławowa, dr. Arturowi 
N i m h i n o w i ,  order Żelaznej Korony III. 
klasy z uwolnieniem od taksy.

P. Kierownik M inisterstwa sprawiedli­
wości zamianował sekretarza sądowego w 
Krośnie, Teodora S t a p f a ,  sędzią powiato­
wym we Frysztaku.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł olicyała kancelaryjnego, Józefa F i l i a  
z Sokołowa do Żmigroda, a kancelistę J a ­
na C z a n i e c k i e  go  ze Żmigroda do Soko­
łowa, oraz zamianował kance lis tam i: Piotra 
A r e n d a r c z y k a ,  podoficera 82 p. p .  obro­
ny krajowej w Nowym Sączu, dla R adom y­
śla;  Daniela S z a l k ę ,  tytuł, wachmistrza 
żandarmeryi w Dobczycach, dla A ndrycho­
wa i Wojciecha N i e z g o d ę ,  pomocnika 
kancelaryjnego w7 Krośnie, dla Leżajska.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 23 -października. 

Program stronnictwa polityki realnej. 
Zasady i zadania.

Telegraficznie doniesiono nam już z 
Warszawy, że w dniu 19 b. ra. odbyło się

tam zebranie, złożone ze 150 osób, z samej 
Warszawy i z poza jej rogatek, inteligeneyi 
miejskiej i wiejskiej, która — po długich, 
wyczerpujących naradach — nie krytykując 
ani jednem słówkiem taktyki kół odmien­
nych zapa tryw ań , postanowiła utworzyć 
„Związek polityki realnej". Połączyły się 
więc różne umiarkowane grupy narodowe, 
celem wspólnej pracy dla dobra sprawy pol­
skiej, które po wysłuchaniu i pilnem prze- 
studyowaniu referatów pp. Ludomira Gren- 
dyszyńskiego i Mścisława Godlewskiego, 
przyjęły wspólny program działania. Jako 
pierwszy dotąd bardzo jasno i poważnie 
skrystalizowany, powtarzamy w całej rozcią­
głości :

Wobec nowej ery, rozpoczynającej się 
z chwilą powołania przedstawicieli kraju na­
szego do Sejmu państwowego, zachodzi po­
trzeba skupienia się wszystkich um iarkowa­
nych, rozważnych, a dobro publiczne miłują­
cych jednostek, przy wspólnej politycznej i 
społecznej pracy.

W  tym celu niezbędne jes t  ustalenie 
pewnych naczelnych zasad polityki realnej, 
któremiby się w nowym okresie życia poli­
tycznego poważni obywatele kraju naszego 
kierować mogli.

Celem wszelkiej rozumnej polityki jest 
osiąganie coraz to lepszych warunków roz­
woju danep;o państwa, narodu, społeczno­
ści — dla szczęścia składających te g rupy 
jednostek. Celem więc polityki naszej będzie 
z lobywmufe dia naszego kraju, w państwie, 
do którego należymy, jak  najpomyślniejszych 
warunków rozwoju.

Dotychczasowy ustrój tego państwa, 
oparty na systemie rządów biurokratycznych 
i centralistycznych, nie uwzględniał praw 
społeczeństwa do stanowienia o własnych 
losach, ani też praw narodowości nierossyj- 
skich do samoistnego rozwoju. Były to więc 
i — pomimo zmian i ulg w ostatnich cza­
sach przyznanych — trwają jeszcze po dziś 
dzień warunki dla istnienia i rozwoju n a ­
szej narodowości w wysokim stopniu niepo­
myślne.

W takich warunkach po wielokrotnych 
daremnych usiłowaniach odzyskania niezale­

żności państwowej, cała praca polityczna o- 
graniczyć się musiała z konieczności na w e­
wnątrz do pielęgnowania naszych skarbów 
narodowych, w drodze prywatnych, pojedyn­
czych , niezorganizowanych usiłowań, a na 
zewnątrz do obrony sprawy narodowej w o- 
bec tego jedynego czynnika, jaki dotychczas 
na losy nasze wpływ miał, to jes t  w obec 
biurokratycznego rządu. Była to praca ba r­
dzo mozolna i bardzo niewdzięczna, bo nie 
towarzyszyły jej ani efektowne sukcesy, ani 
szersze uznanie. Tylko głębokie poczucie o- 
bywatelskiego obowiązku mogło zniewalać 
do niej patryotów, którzy nie chcieli opu­
szczać rąk, a innej drogi politycznego dzia­
łania  w danym okresie przed sobą nie wi­
dzieli.

Obecnie wstępujemy w okres nowy. 
Z chwilą powołania do życia przedstawiciel­
stwa narodowego w p a ń s tw ie , z którego lo­
sami jesteśmy związani, przychodzi do gło­
su —  obok korony i rządu — nowy, trzeci 
czynnik poważny, społeczeństwo rossyjskle. 
W społeczeństwie tem budzi się i rozwija z 
coraz większą siłą szeroki ruch postępowy i 
wolnościowy. Eossya odradza się na we­
wnątrz, przeobraża się w duchu nowożytnym 
i, o ile nie zostanie porwaną w odmęt a n a r ­
chii, może się stać wielką potęgą państw o­
wą, opartą jnż nie na sile i przemocy, nie 
na panowauiu i samowoli zcentralizowanej 
biurokracyi, ale na zasadach prawa i wol­
ności prawa — równego dla wszystkich oby­
wateli i wolności — dla wszystkich do pań­
stwa wcielonych narodów.

W tym więc nowym okresie, w obec 
tych przeobrażeń, których jesteśmy świad­
kami, i które rnożemy przewidywać, wolno 
nam żywić przeświadczenie i nadzieję, że w 
tej wielkiej słowiańskiej potędze państwo­
wej, jaką stanie się Rossya, przeobrażona 
na podstawie praworządnej, znajdziemy o- 
parcie, oraz warunki rozwoju i rozkwitu dla 
naszej narodowości polskiej, t. j. dla tego, 
co stanowi cel naszych politycznych usi­
łowań.

Dążąc tedy do pozyskania tych w arun­
ków, a z drugiej s trony widząc, że nietylko 
rossyjskirn mężom stanu, ale i ruchowi wol­

nościowemu i decentralizacyjnemu najbar­
dziej postępowej części społeczeństwa ros- 
syjskiego towarzyszy zawsze troska o całość 
i jedność państwa, musimy przedewszystkiem 
dla siebie samych, a następnie dla opinii 
rossyjskiej, określić wyraźnie nasz stosunek 
do całości państwa.

Musimy zatem stwierdzić kategorycznie, 
że domagając się dla naszego kraju urzą­
dzeń, uwzględniających historyczną,-narodo­
wą i kulturalną odrębność, stoimy przytem 
na gruncie jedności państwowej i eheerny 
też pozyskać pełne prawa obywatelskie w 
zakresie ogólno-państwowym.

Tego zaś ogólno-państwowego w całej 
pełni uprawnienia domagamy się dlatego, 
aby wespół z przedstawicielami narodu ros- 
syjskiego i innych ludów przyczyniać się do 
umocnienia na drodze wolności i postępu 
tego państwa, w którem spodziewamy się 
osiągnąć swój cel najwyższy — dobro i roz­
kwit naszej narodowości polskiej.

Zadania polityczne.
Z tych zasad uważamy, że z chwilą 

tworzenia ogólno - państwowego przedstawi­
cielstwa, prawem i obowiązkiem naszym bę­
dzie gorliwa i umiejętna praca w ogólno- 
państwowej insty tucji  reprezentacyjnej i na 
wszelkich drogach legalnych, w celu osią­
gnięcia tych reform, które są niezbędnym 
warunkiem dobra powszechnego i prawidło­
wego rozwoju zarówno państwa całego, jak 
pojedynczych, w skład jego wchodzących 

j narodó'- ,
w z a k r e s i e  ogólno-państwowym  

dążyć będziemy :
1. Do pełnego i wszechstronnego za­

stosowania w całym systemie rządów pań­
stwowych zasady prawności, obowiązującej 
zarówno obywateli, jak  i przedstawicieli w ła­
dzy, do poszanowania nabytków kulturalnych 
i prawa własności.

2. Do uznania w całein państwie zu­
pełnej równości osobistych (cywilnych i po­
litycznych) praw wszystkich obywateli pań­
stwa, bez względu na pochodzenie, stan, n a ­
rodowość lub wyznanie, z zabezpieczeniem 
praw narodowej i kulturalnej mniejszości.

93)

H A T O T A .

W  F O G - O N I .
CZĘŚĆ TRZECIA.

II.
(Ciąg dalszy).

Głos Czerczy jest, jak  jego spojrzenie, 
wezbrany bezdennym bólem i palącem szy­
derstwem.

Pani Zofii robi się ogromnie smutno. 
Jakby s łuchała dzwonów pogrzebowych.

— Więc i ty także Michasiu — mówi 
z wyrzutem — ty także tak bezwzględnie 
zwątpiłeś? Ze ciotka w swojej chłodnej 
praktyezności może takim trzeźwym łokciem 
mierzyć usiłowania Adasia, to jeszcze rozu ­
m iem ! Ale, ty?  Zresztą to nawet trzeźwe 
nie jest. Przecież żadna istota ludzka nie 
może się rozwiać jak  cień! Wcześniej czy 
później coś się o niej usłyszyć musi.... Ale 
opuszczać zaraz ręce.... Mnie to doprawdy 
oburza.

Czercza spogląda na siostrę jakby jej 
chciał dziękować za gorąco ujmowanie się 
za sprawę, wstrząsa jednak głową.

— Ludzka is to ta ! — powtarza znowu. — 
Masz słuszność. Ale nie promień słońca, za­
pach róży i śpiew słowika. A  ona — była 
tem wszystkiem....

Przy wymawianiu tych słów, chyli nizko 
c-zoło, jak  czciciel, oddający hołd swemu 
bóstwu.

— Była — szepcze w zamyśleniu —  była !  
Ot! wyraz, jak każdy inny. Cztery litery. 
Równie dobrze mogłoby być „kiep". A jednak... 
dureń ja taki.... Zdawało mi się czystem nie­
podobieństwem, żebym ja  kiedykolwiek w ta- 
kiem zestawieniu mógł go wymówić. To 
jakby wierzącemu kazano powiedzieć: „Był 
Bóg". Zdawałoby się: język wpierw kołem 
stanie. A, ot! nie staje.

— Michasiu!
Czercza podnosi raptem głowę, jakby 

się ocknął.
— E t !  daj mi pokój — mówi szorstko.
Nastaje długie milczenie.
Czercza zaczyna znów się bawić pusty­

mi rękawami paltota, a pani Zofia myśli o 
A l i ; myśli z dziwnym, samolubnym ża lem :

Jak  tę kobietę kochano! Tamten, jej 
mąż i ten tutaj !

Obaj ludzie tak wręcz odmienni, a tak 
niepowszedni.

I, czy nie lepiej wziąć od życia tyle 
szczęścia, i tyle poezyi i odejść w wieńcu nie- 
zwiędniętych róż młodości i m iłośc i; niż do­
czekawszy późnego wieku, patryarchalnie po­
żegnać świat z procesyą roztargnionych wnu­
ków, przyprowadzanych do łóżka po ostatnie 
błogosławieństwo, i pozostawić po sobie u- 
rzędową żałobę najbliższych, których będą 
przyjaciele pocieszać słowami: „Cóż robić.... 
Taka kolej rzeczy.,.. Nażyła się"!...

Pani Zofia wzdycha mhnowoli, jakby 
słyszała swoje własne epitaphium.

Czercza wstaje i pochyla się nad nią.
Niezgrabnym ruchem człowieka, które­

mu pieszczota jes t  obca, kładzie rękę na jej 
ramieniu.

■— Ot! daruj, Zosiu! Brutal ze mnie 
był i będzie. Nie gniewaj s i ę !

— Ja, Michasiu! Na ciebie?,..
Nie mówi nic więcej, ale Czercza od­

gaduje doskonale ile w tych dwóch w yra­
zach jest  współczucia i zrozumienia tego 
wszystkiego, co się złożyło na zwichnięcie 
i rozgoryczenie jego duszy.

— Tyś jes t  nadzwyczajnie dobra ko­
bieta — powiada, siadając obok niej.

Zamiast odpowiedzi, siostra bierze jego 
rękę. w obie dłonie i pozostają tak czas j a ­
kiś oboje zadumani i smutni.

— Michasiu — pyta nagle pani Zofia. — 
Czyś ty widział kiedy na  scenie Eytę 
Szemko ?

Czercza aż podskakuje na otomanie.
Po raz ostatni słyszał to nazwisko, wy­

mawiane ustami Ali.
Momentalnie widzi przed sobą rojną 

perspektywę ulicy Marszałkowskiej, po której 
szedł z nią, także ostatni raz, i słyszy jej 
najdroższy głos powtarzający : „Ryta Szemko! 
Ryta Szemko"!

I  ten zapach akacyi, o którym mówiła, 
i który, zdawało mu się, że czuł wtedy. ..

A potem, kiedy poszedł do niej — znowu 
ostatni r a z ! przyniósł jej fotografię tej 
aktorki....

Jak  ona- się w nią  wpatrywała !
A była już wtedy zm ieniona; taka

i n n a !
Już ją  otaczało koło tej potwornej, nie­

zbadanej tajemnicy, w którą zapadła!...
Wszystko to w mgnieniu oka zalewa 

mu mózg palącą lawą okrutnego wspomnienia.
— R yta  Szemko! — wykrzykuje z taką 

gwałtownością, że siostra spogląda na niego 
zdziwiona. — A tobie zkąd do głowy ta wil­
czyca ?

— Była dziś u c io tk i!
Teraz Czercza już nie podskakuje, ale 

zrywa się jak oparzony.
— Co?.,. Czego chc ia ła?
—  Nie wiem. Ciotka jej nie przyjęła.
— Sacramento !
Wywrac-a zawadzające mu krzesło i za­

czyna biegać po pokoju w przystępie niepo­
hamowanego wzburzenia.

Bo znowu, jak wtedy, na ulicy, gdy 
Ala wspomniała, że Oldaniecki jeździł wio­
sną do Lwowa, tak teraz, pewne luźne fakty, 
słowa, spostrzeżenia zbiegają się w jego u- 
myśle na arkan wzajemnych uzupełnień 
schwytane.

— Przyszła — mruczy sam do siebie — 
przyszła, la .. . .  do jego matki!

Ze wzrastającem zdumieniem pani Zofia 
wodzi za nim swemi dobremi, rozumnemi 
oczyma.

Lecz tym przedziwnym taktem serca, 
który zawsze najlepszą drogę obiera, nie pyta 
o n ic ;  nie czyni żadnej uwagi, czeka.

Wreszcie Czercza staje na środku po-
koju.

— I  powiadasz, że jej nie przyjęła ?
— Tak.
—  Ot! baba przeklęta! A j!  a j!  aj!
Siostra spogląda mu prosto w oczy.
— I mnie się zdawało, że ciotka źle 

zrobiła, nie przyjmując jej — mówi dobitnie.
— Oo to ź l e ! — wybucha Czercza. — 

Głupio! Idyotycznie! W strętnie! Trzeba tylko 
takiej sparciałej kretynki, jak  ten babsztyl, 
żeby nie zrozumieć, nie odczuć.

Urywa i przeciąga ręką po czole.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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3. Do uznania i konsekwentnego wpro­
wadzenia w życie zasad: nietykalności osoby 
i mieszkania, swobody sumienia i wyznania, 
swobody nauczania, swobody słowa i druku, 
swobody zebrań i związków i wreszcie swo­
body przenoszenia się z miejsca na miejsce 
wewnątrz państwa lub zagranicę.

4. Do reformy ogólno - państwowego 
przedstawicielstwa narodowego, w duchu roz­
szerzenia jego kompetencji, zagwarantowa­
nia nietykalności posłów, oraz do zmiany or- 
dynacyi wyborczej w kierunku nadania praw 
wyborczych szerszym warstwom in teligencji 
i przedstawicielstwu warstw robotniczych.

5. Do zupełnego rozdziału władzy ad­
ministracyjnej od sądowej, niezależności sę­
dziów, obieralności sądów niższych, pełnej 
kompetencyi sądów przysięgłych, obok znie­
sienia wszelkich kar, ograniczeń i wyroko­
wania w drodze administracyjnej.

6. Do rozszerzenia samorządu lokal­
nego ziemskiego i miejskiego.

Go do Królestwa Polskiego, 
trwać będziemy na tem stanowisku, że od­
rębne warunki historyczne, etnograficzne i 
kulturalne Królestwa Polskiego winny zna­
leźć jak  najpełniejsze uwzględnienie. Dlatego 
też, przy wspólności urządzeń o gó lno -pań ­
stwowych, dążyć będziem y:

a) do pozyskania dla tegoż Królestwa 
takich urządzeń autonomicznych i samo­
rząd n y ch , które, w granicach jedności 
państwowej, urzeczywistniałyby prawo ludno­
ści do decydowania o własnych sprawach 
krajowych.

b) do uznania praw języka polskiego, 
jako krajowego, w urzędach, sądach i insty- 
tucyach krajowych;

c) do nauczania publicznego w języku 
i duchu narodow ym ; wreszcie

d) do pielęgnowania i rozwijania n a ­
rodowej kultury w całym szeregu urządzeń 
i w całym zakresie życia społecznego.

Zadania kulturalne 
na polu społecznem i ekonomicznem,

streszczamy w ten sposób:
1. Uznając doniosłe zadanie Kościoła i 

jego instytucyi w dziedzinie krzewienia wiary 
i moralności pragniemy działanie jego rozsze­
rzać i popierać w tym mianowicie kierunku. 
Przeto stojąc na gruncie poszanowania i zupeł­
nej wolności wszystkich wyznań, dążyć będzie­
my do zapewnienia należytej swobody Kościo­
łowi katolickiemu, który naród nasz duchowo 
wykarmił i kulturalnie wychował, którego 
nauka jest  od wieków panującą w narodzie 
polskim, a w państwie rossyjskiem wyzna- i 
waną przez miliony obywateli.

2. W dziedzinie oświaty dążyć będzie­
my do mnożenia wszelkich źródeł i pomocy 
naukowych, a w szczególności do rozwoju 
szkół wyższych i średnich, przedewszystkiein 
zaś szkół początkowych, celem zapewmienia 
każdemu obywatelowi przygotowania szkol­
nego do życia.

8. Oparłszy się na systemie ogólnych 
reform i urządzeń politycznych, w kraju n a ­
szym dążyć mamy do podniesienia wszyst­

14)

lLITERATURY ZAGRANICZNEJ.
B L I C H T R

(Z francuskiego).

CZĘŚĆ PIERW SZA .

III.
(Ciąg dalszy).

I  wszystkie trzy panie, wznosząc wzrok 
ku błękitom, pod którymi rozścielało się skle­
pienie zrudziałych platanów wezwały mocy 
niebieskich na pomoc.

—  Panie darują —  zauważyła pani 
Trapier — w jakim wieku jest ten wnuk?

—  Ma trzydzieści siedm lat — odrzekła 
pani Luguchais-Vaugloy tonem nieuchwy­
tnej prawie ironii. — Znam go. Jest  to męż­
czyzna bardzo dystyngowany.

Nic wcale w jej zachowania się nie 
okazywało, jak  ją  bawiły miny oburzone pa­
ni Glossevilie i Josserant i zakłopotane mil­
czenie bratowej. Pani Urtrel rzucała kolejno 
wzrok pytający na dwie panie oburzone a 
potem na panią Trapier, której oblicze wy­
rażało całkiem przeciwne przekonanie. Sy- 
tuacya niezmiernie trudna. Co powiedzieć, 
aby nie zaprzeczyć jednej a nie narazić so­
bie drugich? Najprzezorniej było milczeć. 
W ten sposób pozostawiało się wolne pole 
przeciwniczkom; nie mieszając się do niczego. 
Skoro się zależało od drugich, nie można 
sobie pozwalać na otwartość, na własne zda­

kich warstw społecznych bez różnicy pocho­
dzenia i wyznania, przedewszystkiern zaś do 
podniesienia moralnego, narodowego, cywi­
lizacyjnego i ekonomicznego warstw ludo­
wych i robotniczych, a to zarówno przez 
gorliwą, reformatorską pracę, zorganizowaną 
w insiytucyach ogólno - krajowych i lokal­
nych, jak niemniej przez osobistą inieyatywę 
i osobiste działanie każdego obywatela w 
swoim zawodowym zakresie.

Tą drogą osiągnąć p ragn iem y:
a) Utrwalenie własności włościańskiej 

przez prawidłową orgauizacyę i podniesienie 
kultury drobnych gospodarstw rolnych, przez 
dostarczanie długoterminowego kredytu, — 
współdziałanie rozwojowi lokalnych Stowa­
rzyszeń, a wreszcie przez czynną pracę w 
ziemstwie i w gminie i przez troskliwą 
opiekę nad szkołą ludową.

b) Polepszenie bytu i zapewnienie spo­
kojnej starości pracownikom rolnym i fa­
brycznym, przez organizacyę pracy, opartą 
na zasadach sprawiedliwości i ludzkości, jak 
również pirzez wytwarzanie instytueyj koope­
racyjnych, asekuracyjnych i kulturalnych.

c) Podniesienie miast, a zwłaszcza mia­
steczek i osad —  przez organizacyę rzemiosł, 
reformę budowlaną, oraz przez cały szereg 
stowarzyszeń i instytueyj, zmierzających do 
polepszenia warunków bytu ludu miejskiego.

Metoda działania.
Jako drogę do osiągnięcia naszego ce­

lu, a mianowicie: jak.najpełniejszego rozwo­
ju narodowości polskiej, przyjmujemy realną 
i jaw ną pracę polityczną i społeczną, dążąc 
do przeobrażenia obecnych stosunków drogą 
ewolucyi w duchu postępu, ale wyklucza­
jąc  wszelkie działanie spiskowe lub rewolu­
cyjne.

Działając zaś na drodze legalnej, w in­
s ty tucjach  i zrzeszeniach publicznych, po­
siadających prawidłową organizacyę, należy­
tą swobodę słowa, dyskusji  i kontroli, bę­
dziemy tem śmielej, z jak  największą stanow­
czością i odwagą cywilną bronili sprawy 
narodowej przed wszelkimi na nią zam a­
chami.

Mamy ducha naszego narodu za wiecz­
nie żywy i niepożyty, więc nie widzimy po­
trzeby budzenia go dem onstracjam i i mani-, 
festacyami, albo siowinistycznem podżega­
niem plemiennych i stronniczych nienawi­
ści do obcych i swoich.

Uważamy za rzecz w naszym narodo­
wym interesie konieczną, aby posłowie z Kró­
lestwa Polskiego do Sejmu ogólno-państwo- 
wego w Petersburgu połączyli się w Koło 
polityczne i wypracowali regulamin, przy 

i którym- będzie osiągnięta Solidarność działa­
nia całej naszej reprezentaeyi.

Mając zaś na uwadze, że poseł powi­
nien być obdarzony pełnera zaufaniem wy­
borców, że system instrukcyj poselskich miał 
opłakane następstwa w dziejach naszych, że 
poseł przedstawiać winien interesy, nie po­
szczególnej okolicy lub grupy, lecz eałego 
kraju, jesteśmy najmocniej przeciwni udzie­
laniu posłom mandatów nakazujących przed 
wyborami, albo dyrektywy partyjnej po wy­
borze.

nie. Po cóż, zresztą? Gdyby się było zawsze 
otwartą, miałoby się tylko samych nieprzy­
jaciół.

Tani Trapier pokręcała olbrzymią k o ­
kardę na kapeluszu, przepiętą stalową klam­
rą. Miała bardzo dobre serce, ale była żywa, 
a zdrowy jej rozsądek był nieco gwałtowny. 
Oświadczyła więc:

— Jestem zdania, że kto ma trzydzie­
ści siedm lat, wie już dokładnie, czego chce 
i może to wykonać... Precież, według pra­
wa, mając dwadzieścia jeden lat, można 
dowolnie strwonić majątek, wybrać sobie ka- 
ryerę, zostać kupcem, żołnierzem, m ni­
chem, wynarodowić się nawet. Ludzie w tym 
wieku mogą głosować, mogą później sami 
być deputowanymi, senatorami, prawnikami. 
Ale ożenić się. nie wolno, nie otrzymawszy 
najprzód pozwolenia rodziców ; wyznaję, że 
bardzo mi trudno zrozumieć, dlaczego z je ­
dnej strony wszystko wolno a w tym wy­
padku taka restrykeya.

— Jest to — rzekł Piotr, zadowolony, 
że może wtrącić zdanie, w którein jego adwo­
kacka władza zabłyśnie — jest  to pozosta­
łość dawnego zwyczaju, resztki starego prawa 
rzymskiego, w k tórem p a ter  Jam ilias  posia­
dał nad swoją rodziną monarszą władzę. Nie 
ośmielono się do tej pory dotknąć tych sza­
nownych pozostałości, które są podwaliną 
naszej ustawy prawmej.

Pełne zachwytu spojrzenie matki i mil­
czące potwierdzenie pań Glosseville i Josse­
ran t wynagrodziły go za te słowa, w któ­
rych, pod swobodnym tonem światowca, prze­
bijało nieco wyższości pretora. Piotr  uznał, 
że po tem odniesionern powodzeniu najs to­
sowniej będzie się usunąć i zejść się z Szar­
lotą Trapier, której blado-różową sukienkę 
śledził już od chwili pomiędzy grupą białych 
sukien, po przeciwnej stronie, pod sosnami, 
Po za nim, głosy na nowo odzywać się za­

W imię tych zasad, pragniemy się sku­
pić i zszeregować wobec zbliżających się wy­
borów do Sejmu państwowego. Do szeregów 
naszych wzywamy wszystkich obywateli k ra ­
ju, podzielających wyłuszczone powyżej za­
sady i program pracy.

Z t a i s y j  i m ó w  sBjmowycl.
W sobotę po południu odbyły się w 

gmachu sejmowym posiedzenia koinisyj: szkol­
nej, administracyjnej i petycyjnej.

■ K o m i s y a  s z k o l n a  przeprowadziła 
w dalszym ciągu dyskusyę nad sprawozda­
niem, opraeowauem przez p. JE. Stanisława 
hr. Tarnowskiego o szkołach średnich. Dy- 
skusya toczyła się. w sobotę głównie o po­
trzebie zmiany systemu nauki religii, a wy» 
jaśnienia, udzielone w tym względzie przez 
biorących udział w posiedzeniu księży A r­
cybiskupów JE . dr. Bilczewskiego i Teodo­
ro wńeza pozwalają mieć nadzieję, że reforma 
w tym kierunku ma widoki powodzenia. P o ­
ruszono także potrzebę surowszego klasyfiko­
wania uczniów i kwestyę doboru nauczycieli. 
Przedmiotem dłuższej dyskusyi była również 
kwestya wpływu złego teatru  na młodzież.

W k o  m i s y  i a d m i n i s t r a c y j n e j  
rozdzielono członkom do referatu przydzie­
lone jej petycye a ko m i s y  a p e t y c y j n a  
załatwiła kilka petycyj.

(K.) K l u b  d e m o k r a t y c z n y  u- 
chwalił wczoraj wnieść w Sejmie na jutrzej- 
szem posiedzeniu projekt zmiany statutu kra­
jowego i ordynacyi wyborczej sejmowej w 
kierunku rozszerzenia prawa wyborczego do 
Sejmu.

Klub proponuje :
1. Powiększenie liczby posłów z miast

0 IG m andatów ; kurya  ta ma mieć w przy­
szłości 44 posłów, t. j. tylu, ilu ich ma ku­
rya większej własności. Otrzymać mają wię­
cej m andatów : Lwów o c z t e r e c h ,  K ra ­
ków o d w ó c h ; miasta liczące ponad 30.000 
mieszkańców : Przemyśl, Stanisławów, T ar­
nopol, Tarnów i Kołomyja, każde po j e- 
d n y i n  mandacie, — mają zatem wybierać 
po dwóch posłów Okręgi miejskie zbioro­
we : 1. Brzeżany-Złoczów, 2. Bochnia-Wado- 
wice, 3. Gorlice-Jasło, 4. Podgórze-Wielicz­
ka, 5. Sanok-Krosno, mają być rozdzielone
1 każde z tych miast wybierać ma osobno 
jednego posła. W tych okręgach nastąpi 
zatem powiększenie liczby posłów o p i ę c i u .

2. Powiększenie o d w a  mandaty li­
czby posłów Izb handlowych i przemysło­
wych, w ten sposób, aby Izby lwowska i 
krakowska wybierały po dwóch posłów.

3. Powiększenie liczby posłów z kuryi 
gmin wiejskich o p i ę c i u  z powiatów po­
litycznych: Podgórze, Strzyżów, Przeworsk, 
Peczyniżyn i Zborów.

4. Zaprowadzenie piątej kuryi z 24 
mandatami poselskimi.

5. Zaprowadzenie tajnego głosowania 
przy wyborach do Sejmu.

Według projektu klubu demokratyczne­

bob

czynały. Poznał, ale wkrótce przestał już 
słyszeć stanowczy i poważny ton mowy ciotki:

— Zdaje mi się — mówiła pani Lu- 
guchai^Vaugloy, że to jedynie jest  prawdą, 
iż gdy rodzice całą swoją miłością i poświę­
ceniem, stworzyli, ukształtowali, rozwinęli 
swoje dziecko, gdy je uczynili zdoluem do 
chodzenia o własnych siłach przez życie, 
spełnili cały swój obowiązek. Zadanie przy­
musowe się kończy. Mogą już tylko być 
doradcami i przyjaciółmi. Praw a ustają, choć 
obowiązki jeszcze trwają. Odtąd pozostaje im 
tylko swojem doświadczeniem prowadzić i 
dopomagać młodzieńcowi, mężczyźnie, prze­
strzegać młodą dziewczynę, podtrzymywać 
wdowę, dotkniętą losem, lub rozwiedzioną, 
ofiarę złego wyboru.,., Ale na tem, mojern 
zdaniem, kończy się nasza rola i uważam, 
że z chwilą, w której następuje czas prawnej 
pełnoletności, nasza władza ustać powinna. 
Pragnąc utrzymać się przy tej władzy, nie 
tylko, że ją przekraczamy, ale narażamy na 
zmniejszenie a nawet zatracenie -to, co po­
winno świętem pozostać, to znaczy szueu- 
cunek, który dziecko winno tym, którzy je 
na świat wydali.

— Mniejsza o to — mówiła pani de 
Giosseville — jeżeli chodzi o wyrodnych sy­
nów! sami siebie tylko krzywdzą i tracą na 
wartości.

— Gdyby przynajmniej — rzekła ży­
wo pani Trapier —■ można w ten sposób 
przeszkodzić złemu, którego uniknąć pra 
g n iem y ! Ale owe mieszanie sądów służy o- 
góinie tylko do zaostrzenia sprawy.

— Czyż pani za nic nie ma zadowole­
nia sumienia, obowiązku? — zauważyła su­
rowo pani Josserant.

Pani Luguchais-Yaugloy uśmiechnęła
się.

— Nie jestem  zupełnie pewna, czy 
owe familijne sprawy należą do adwokatów, 
sędziów, woźnych i galeryi, To rzecz sumie­

go powiększenie ogólnej liczby posłów sej­
mowych wynosić ma 42 m a n d a t ó w .

(K .)  K o m i s y a  s z k o l n a  ukończyła 
wczoraj dyskusyę i przyjęła w całości opra­
cowane przez p. JE . Stanisława hr. T a r- 
n o w s k i e g o  sprawozdanie o stanie wy­
chowania publicznego w szkołach średnich.

(K .) K o m i s y a  d l a  r e f o r m  a g r a r ­
n y c h  przyjęta na dzisiejszem posiedzeniu, 
na podstawie referatu p. H u p k i ,  przedło­
żenie Wydziału krajowego o włościach ren ­
towych.

(K )  P o r z ą d e k  d z i e n n y  jutrzejsze­
go wtorkowego posiedzenia sejmowego, które 
rozpocznie się o godz. 10 przed południem, 
obejmuje 22 punktów.

Rozpocznie pierwsze czytanie sprawo­
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyi gminy m. Stryja o zezwolenie na po- 
bór opłat policyjnych od przedstawień tea­
tralnych, koncertów, widowisk, balów i t. d. 
na rzecz funduszu miejscowych ubogich.

Później nastąpią pierwsze czytania i moty­
wowania wnioskówposelskich p. Tarnawskiego 
o przyznanie nauczycielom szkół ludowych w 
Przemyślu dodatku z powodu drożyzny ; p. 
E ruchtm anna o przyznanie nauczycielstwu 
ludowemu w Stryju dodatku w wysokości 
20 prc. płacy z powodu drożyzny; p. ks. 
Wesolińskiego o wyjednanie w drodze usta ­
wy zakazu otwierania szynków i sprzedaży 
trunków w niedziele i święta katolickie; p, 
Potoczka w sprawie zniesienia myt na dro­
gach i mostach krajowych; p. E ruchtm anna
0 znaczne powiększenie liczby posad radców 
w c. K. Najwyższym Trybunale w W iedniu; p. 
F ilipa Włodka o zwolnienie od opłaty po­
datku spożywczego gospodarzy przy sprze­
daży mięsa z bydląt, dorżniętych z koniecz­
ności.

Z kolei nastąpią sprawozdania W y­
działu krajowego o udzieleniu wydziałowi 
powiatowemu w Sanoku ij gminie Jezierzany 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych:

Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
zamknięciu rachunków funduszów krajowych 
za rok 1904 ;

Sprawozdanie komisyi sanitarnej o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego w sprawie 
rozszerzenia budynku szpitala powszechnego 
w Husiatynie;

Głosowanie nad wnioskami w sprawie 
petycyi gm in: Chochołowa, Witowa, Wró- 
blówki, Podczerwonego, Dzianisza, Cichego
1 Czarnego Dunajca w sprawie przywrócenia 
tymże prawa zarządu majątkiem leśnym, bę­
dącym własnością gmin powyższych:

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o wniosku p. Wursta w sprawie pokrywania 
z funduszów państwa kosztów jpopisowych, 
przeznaczonych do badania szpitalnego;

Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o pe tycjach  w sprawie zmiany ustawy ło­
wieckiej.

Wreszcie ośm sprawozdań komisyi pe- 
tyjnej , przemysłowej i sanitarnej o pety- 
cyach mniejszej wagi.

nia. Cierpieć i milczeć, powiedziawszy w 
kółku rodzinnem co się miało powiedzieć, 
oto w tem największa godność. Jeżeli ojciec 
lub matka z calem przekonaniem zganili po­
stępowanie dziecka, uczynili wszystko, co im 
najuczciwsza skrupulatność nakazuje i nic 
im zarzucić nie można.

Chwilę trwało milczenie. Liść jeden 
odłączył się od złotych towarzyszy z drze­
wa, kręcił się zwolna w powietrzu i padł 
na stół marmurowy z ledwie dosłyszanym 
szelestem.

— Ach, droga pani! — czuła się w 
obowiązku zauważyć pani de Glosseville, pe­
wna, iż za jednym zamachem dotknie da­
wnej rany — jak to zaraz można poznać, 
że pani nigdy dziecka nie wychowywała!...

Ale pani Trapier już się wtrąciła:
— Co do mnie, zamiast powoływać się 

na środki prawne, aby się sprzeciwić, bar­
dzo często niesłusznie, szczęściu lub nie­
szczęściu swoich dzieci — jak gdyby dzieci 
były ich rzeczą, ich dobrem, należąc do 
nich zanim należały do siebie samych — 
znajduję, iż wiele rodziców powinnoby za­
jąć się, aby je  lepiej za m ąt wydawać, lub 
żenić, starać się o lepszy dobór usposobień, 
zdrowia, charakterów, a mniej zważać na 
interes, sytuacyę społeczną.... Ileż to związ­
ków, idą na marne, ile katastrof, podpisa­
nych przy ̂ kontraktach lekkomyślną ręką!

Rani Urtrel, pani de Glossevilie i pani 
de Josserant zawołały jednogłośnie:

— Ma pani słuszność.
— Nigdy nie można mieć nadto rę ­

kojmi!
— Naturalnie !
Rani Luguchais-Vaugloy uśmiechała się 

ciągle, tym razem nic nie mówiąc.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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List pasterski
prymasa gnieźnieńskiego ks. Arcybi­

skupa Stablewskiego.

Wczoraj z ambon wszystkich kościo­
łów arehidyecezyi gnieźnieńskiej poznańskiej 
odczytano list pasterski ks. Stablewskiego, 
który jako wyraz serdecznej troski o dobro 
Kościoła i narodu zasługuje na upamiętnie­
nie. List ów pozostanie zarazem świadectwem 
niezmiernie ciężkich warunków, wśród j a ­
kich walczyć musi za dni naszych o swą 
egzystencyę polsko katolicki żywioł pod ber­
łem pruski em.

„Pomni miłości — czytamy między 
t  innerai w liście pasterskim — z jaką do 

nas się zwracał zawsze ś. p. Papież Leon 
XIII., jaką i obecny Ojciec św. Pius X. nas 
otacza, winniśmy spełniać gorliwie wszyst­
kie obowiązki, płynące z zasad i przepisów 
religii chrześciańskiej. A wtedy też udowo­
dnimy naocznie i niedwuznacznie, że zacho­
wując z gorącą miłością to wszystko, co 
każdemu narodowi je s t  drogie i święte, cze­
go nas w dniach Jerozolimy uczył ze łza­
mi Zbawiciel, a co nam przeszłość dziejowa 
przekazała, umiemy równocześnie spełniać 
wiernie wszystkie nasze obowiązki wobec 
państwa i że dlatego nie wolno nikomu po­
sądzać nas o jakiekolwiek zakusy i zamiary 
przewrotu społecznego lub państwowego.

„Z niewymownym holem serca przeko­
nuję się, że młodzież wchodzi w życie z co­
raz mniejszym zasobem wiadomości prawd 
naszej św. religii, z coraz wątlejszem utwier­
dzeniem w zasadach moralności chrześciari- 
skiej, że wobec pokus nie umie się ostać i 
traci nader często skarb wiary, a to dla te ­
go, że w latach dziecięcych nie odebrała 
dostatecznego wykształcenia i wychowania 
religijnego.

„Wiem, że braki w przysposobieniu do 
Sakramentów św., o ile się uwydatniają, nie 
są winą Mojego Duchowieństwa. Wiera, że 
w trudnych naszych warunkach przykłada 
ono wszystkich sił, aby dzieci jak  najlepiej 
przygotować. Wiem również, że p r z y g o ­
t o w a ń  i e, • jakie dzieci zwykle odbierały, 
dawniej wystarczało najzupełniej, a d z i ­
s i a j  j u ż  n i e  w y s t a r c z a  i t o  n a j -  
g ł ó w n i e j  z p o w o d u  t r u d n o ś c i  j ę ­
z y k o w y c h .  W s k  a zy w a ł  e m n i ej  e d n o -  
k r o t n i e  n a  t o  i czyniłem, co mogłem, 
aby zmianę sprowadzić.

„Jeśli mamy ratować naszą młodzież, 
musimy koniecznie pogłębić i rozszerzyć 
naukę przygotowawczą do Sakramentów św. 
Przysporzy to bezwątpienia znów pracy Mo­
jemu ukochanemu Duchowieństwu. Ale nie 
wątpię ani na chwilę, że Duchowieństwo, 
które dało już tyle dowodów poświęcenia i 
pracy dla sprawy Kościoła, nie usunie się 
od nowego obowiązku. Jestem przekonany, 
ż e  w s z y s c y  z r o z u m i e j ą  d z i e j o w e  
z n a c z e n i e  o b e c n e j  c h w i l i ,  ż e  p i e r ­
w s i  s t a n ą  w o b r o n i e  z a g r o ż o n y c h  
s p r a w  ś w i ę t y c h ,  nie chcąc na siebie 
w obec późniejszych pokoleń ściągnąć za­
rzutu, źe nie przyłożyli ręki do pracy w ten­
czas, kiedy jeszcze pora ku temu była.

„Rozporządzam przeto niniejszem, aby 
ze względu na powszechne potrzeby cbrze- 
ściaństwa, a szczególnie na niebezpieczeń­
stwo, grożące dziatwie naszej, kapłani od­
mawiali co niedzielę i święto po modlitwie 
powszechnej głośno i wolno z ludem mo­
dlitwę, której nas dla uproszenia pomocy 
niebieskiej we wszystkich potrzebach duszy 
i ciała w najwyższej Swej mądrości nauczył 
Zbawiciel, modlitwę: „Ojcze nasz“.

Pisma wielkopolskie powtarzając pismo 
ks. prymasa, wyrażają przekonanie, że po­
działa ono zbawiennie na społeczeństwo, za ­
razem nie szczędzą one słów wdzięczności 
dostojnemu pasterzowi, który okazał ogłosze­
niem tego listu, jako dobrze świadom jest 
odpowiedzialności swej w obec Boga i hi- 
storyi.

Całe społeczeństwo nasze, pisze Lech 
gnieźnieński, przyjmie list ten i  prawdziwą 
wdzięcznością, gdyż jest on dowodem, iż ks. 
arcybiskup troskliwie śledzi spustoszenia m o - 
ralne, jakie wywołuje obecny prąd antipol- 
ski, nie cofający się nawet przed tem, co 
człowiekowi każdemu jes t  najdroższem, przed 
relig ią  i jej nauką.

KRONIKA.
Lwów, 23 pa źd ziern ika .

— Kalendarz.
W t o r e k  (24 października):
Rafała Archanioła. — Siemisława. — Fy- 

łypa Ap.
Wschód słońca o godzinie 6'86 rano, za­

chód słońca o godzinie 4A7 po południu.

— Odznaczenia. D zienn ik  rozporzą­
dzeń wojskowych ogłasza: Najj. Fan nadał

krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa ka­
pitanowi 38 p. p, obr. kraj. w Stryju, Stani- 
sławowń Czernekowi, oraz polecił wyrazić Naj­
wyższe zadowolenie kapitanowi 16 p. p. obr. 
kraj. w Krakowie, Cyrylowi Tofanowi.

— O b i a d ,  W sobotę wieczorem odbył 
się w wielkiej sali Unii lubelskiej w gmachu 
sejmowym u JE F. Marszalka krajowego, Sta­
nisława hr. Badeuiego, pierwszy obiad poselski. 
W obiedzie tym, prócz dostojnego Gospodarza, 
wzięli udzia ł: JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki, JE. ks. Arcybiskup dr. Józef Bi tczew­
ski, dalej Ich Ekso.: Roman hr. Potocki, Dawid 
Abrahamowie*, Wojciech hr. Dzieduszycki, Wi- 
prezydent kraj. Dyrekcyi skarbu dr. Witold Ko- 
rytowski; członkowie izby panów i posłowie 
sejmowi: Mieczysław lir. Borkowski, Jan lir.
Szeptycki; rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
ks. dr. Stefan Pawlicki, rektor Uniwersytetu 
lwowskiego dr. Antoni Gluziński, rektor Poli­
techniki Seweryn Widt; członkowie Wydziału 
krajowego radca Dworu dr. Tadeusz Piłat i dr. 
Stanisław Dąmbski; radca Dworu poseł Wła­
dysław Struszkiewicz, posłowie: Juliusz lir. Ko­
ry to wski, Stanisław Brykezyński, Jan Vivieii, 
Artur Zaremba Cielecki, Tadeusz Cieński, Ka­
zimierz Obertyński, Władysław Gniewosz, dr, 
Stanisław Głąbiński, Tadeusz Starzyński, Jan 
Urbański, Jan Trzecieski, ks. Teodozy Effino- 
wicz, dr. Jan Hupka, dr. Michał Korol, dr. 
Kornel Paygert, dr. Stanisław Łazarski, dr. 
Franciszek Tomaszewski, ks. Adam Wesoliński, 
Franciszek Maryewski, dr. Stanisław Schiitzel, 
dr. Jan Bednarski, Wiktor Skołyszewski, Fran­
ciszek Kramarezyk, radca Wydziału krajowego 
i szef biura prezydyalnego dr. Józef Ekielski, 
radca Wydziału kraj. i szef kancelaryi sejmo­
wej Jan Antoniewicz.

— O powszechne prawo głoso­
wania. Deputacya 20 delegatów partyi so- 
cyaluo - demokratycznej z 17 miast galicyj­
skich (Lwowa, Krakowa, Tarnowa, Nowego Są­
cza, Jarosławia, Gorlic, Jasła, Sanoka, Prze­
myśla, Drohobycza, Borysławia, Sambora, Stry­
ja, Kołomyi, Stanisławowa, Tarnopola i Bro­
dów) była dziś przed południem pod przewo­
dnictwem posła do Rady państwa Daszyńskiego 
na audyeneyi u JE. P. Marszałka krajowego 
Stanisława hr. Badeuiego, a następnie u JE. 
P: Namiestnika Andrzeja lir. Potockiego, by 
przedłożyć im powziętą na licznych zgromadze­
niach ludowych uchwałę, domagającą się bez­
pośredniego, powszechnego, tajnego i równego 
prawa wyborczego do Sejmu.

JE. P. Marszałek krajowy przyjął deputa- 
cyę o godzinie 10 minut 30 przed południem.

Poseł Daszyński w krótkiem niezwykle w 
tonie umiarkowaneni przemówieniu powoławszy 
się na konstelacyę polityczną, przedstaw" cel przy­
bycia, a mianowicie żądanie, aby Sejm uchwalił 
reformę wyborczą ua zasadzie powszechnego 
prawa głosowania.

Z kolei w tym samym duchu przemówił 
po rusku imieniem ruskiej partyi socjalno-de­
mokratycznej p. Hankiewicz.

JE. P. Marszałek krajowy odpowiedział, 
że chociaż przemówienia przywódców deputaeyi 
wygłoszone były w obu językach krajowych, po 
polsku i po rusku, to odpowie tylko po pol­
sku, gdyż niestety nie dość biegle mówi po 
rusku. Dalej oświadczył P. Marszałek, że prze­
dłożony mu memoryał i żądania przyjmuje do 
wiadomości, dodając zarazem, iż nie ma żadne­
go prawa w jakiejkolwiek formie mówić o sta­
nowisku, jakie zajmie Sejm dziś lub w przy­
szłości w sprawie reformy wyborczej sejmowej. 
Osobiście uważa P. Marszałek stopniowe i na 
faktycznych stosunkach krajowych oparte roz­
szerzenie prawa wyborczego za słuszne i uza­
sadnione. Gwałtownego przewrotu stosunków, 
jak w każdej innej sprawie tak i w tej nie 
uważałby P. Marszalek za zgodny z dobrem 
całości kraju, natomiast powitałby z zadowole­
niom w Sejmie przedstawicieli klasy robotni­
czej i sądzi, że spokojne i poważne współdzia­
łanie przedstawicieli wszystkich warstw dla do­
bra kraju może się przyczynić do wyrównania 
lub przynajmniej złagodzenia przeciwieństw i 
wyjaśnienia względnie sprostowania rozpowsze­
chnionych dziś często mylnych wyobrażeń o in- 
tencyaeli i kierunku prac obecnego Sejmu, wzglę­
dnie jego większości. P. Marszałek bardzo do­
brze rozumie, że przedstawiciele klasy robotni­
czej i wogóle najszerszych warstw społecznych 
domagają się w sposób, jaki za odpowiedni 
uważają, prawa wyborczego, ale sądzi, że dą­
żenia te będą tem bliższe urzeczywistnienia, im 
bardziej powiedzie się uniknąć wszystkiego, co 
chociażby pod względem formy ma cechę nieu­
zasadnionej presyi lub teroryzmu. P. Marsza­
łek wyraził w końcu nadziejo, że tak deputa­
cya, jak i ci, którzy ją  wysłali, zapatrywanie 
to podzielają i sami czuwać będą nad tem, by 
wszyscy i zawsze tej myśli wierni byli.

Zgromadzony przed gmachem sejmowym 
tłum kilkutysięczny, po zakomunikowaniu im 
przez delegatów odpowiedzi P. Marszałka kra­
jowego, udał się w pochodzie z deputacya na 
czele pod gmach Na uestnietwa, gdzie zajął 
Wały Guberuatorskie, deputacya zaś udała się 
do JE. P. Namiestnika.

Poseł Daszyński w przemówieniu swem 
do P. Namiestnika, zaznaczywszy cel przybycia 
deputaeyi, podniósł, że członkowie jej świadomi 
są ważności zmian przez nich żądanych, a wkra­
czających głęboko w życie społeczeństwa, poczem 
wyraził prośbę, aby Pan Namiestnik przedsta­

wił Rządowi centralnemu tę petyeyę i użyczył 
zawartym w niej żądaniom swego poparcia.

To samo po rusku zaznaczył imieniem 
ruskiej partyi soeyaluo-demokratycznej, p. Ilan- 
kiewicz.

JE. P. Namiestnik odpowiedział' depu- 
tacyi mniej więcej w te słowa: Życzeniu pauów 
przesłania waszej petycji centralnemu Rządowi 
zadość uczynię. Ucliwa lanie zmian w ordynacji 
wyborczej sejmowej należy do ustawodawczej 
działalności Sejmu. Dopiero gdyby Sejm jakie 
uchwały w tym przedmiocie powziął, przyjdzie 
na mnie. rola przedstawienia sprawy centralne­
mu Rządowi i zajęcia w tej kwestyi stanowiska.

Dziś nie jestem upoważniony do złożenia 
imieniem Rządu jakiegokolwiek oświadczenia. 
Z mej strony jednak mogę zaznaczyć, że orga­
nizm społeczny jest organizmem żywym, a więc 
zmiany ustroju praw wyborczych są możliwe 
stosownie do zmian, zachodzących w łonie spo­
łeczeństwa. Z uznaniem podnieść muszę, że krok 
dzisiejszy uczyniliście panowie w sposób po­
ważny i utrzymaliście wzorowy ład i porządek.

Poseł Daszyński i p. Hankiewicz wyszedł­
szy wraz z innymi członkami deputaeyi przed 
gmach Namiestnictwa, zakomunikowali zgro­
madzonym odpowiedź JE. P. Namiestnika, po­
dziękowali im za karność i porządek w pocho­
dzie, wezwali do utrzymania porządku w dal­
szym ciągu i zakończyli wezwaniem do spokoj­
nego rozejścia się, co też nastąpiło.

Porządek przez cały czas panował wzoro­
wy, utrzymywany przez delegowany przez partyę 
socjalno - demokratyczną komitet, którego człon­
kowie mieli na ramieniu czerwone opaski.

. Wczoraj przed południem w rozmaitych 
punktach naszego miasta odbyło się czternaście 
zgromadzeń ludowych, zwołanych przez partyę 
soeyalno-demokratyczną, w sprawie bezpośrednie­
go powszechnego, tajnego i równego prawa wy­
borczego do Sejmu,

Na wszystkich zgromadzeniach uchwalono 
żądać zmiany obecnej ordynacji wyborczej sej­
mowej w duehu powszechnego głosowania, 
wziąć udział w dzisiejszej demonstracji przed 
gmachem sejmowym i zaprzestać wszelkiej pra­
cy na czas demonstracji. Po południu odbyło 
się zgromadzenie, zwołane przez żydowską par­
tyę soeyalno-demokratyczną, naktórem powzięto 
podobną rezolucyę.

Takie same zgromadzenia odbyły się wczo­
raj przed południem także w Krakowie i w Ber­
nie morawskiem.

— Podwyższenie dodatków akty- 
walnych dla urzędników państwo­
wych we Lwowie. Od komitetu, zajmują­
cego się zwołanym na przyszłą niedzielę wie­
cem urzędników państwowych, otrzymujemy na­
stępujący komunikat:

Sprawa podwyższenia zbyt niskich, a w 
żadnym stosunku do eeu mieszkań stojących 
dodatków aktywalnych, wymierzonych dla Lwowa 
ustawą z 15 kwietnia 1873, była już kilka­
krotnie poruszaną w kołach urzędniczych, a 
obeeuie w obec ciągle i stale wzmagającej się 
ogólnej drożyzny weszła znowu na porządek 
dzienny. Tą ustawą systemizowano cztery klasy 
dodatków aktywalnych; do pierwszej z wymia­
rem 600 koron dla XI. rangi, 800 koron dla 
X. rangi, 1.000 koron dla IX. rangi, 1 200 
koron dla YITT. rangi, 1.400 koron dla VII. 
rangi, 1.600 koron dla VI. rangi, 2.000 koron 
dla V. rangi, zaliczono tylko miasto stołeczne 
Wiedeń, wszystkie inno miasta i miejscowości 
rozdzielono między II., III. i IV. klasę, w ten 
sposób, że miasta liczące ponad 50.000 mie­
szkańców i niektóre miejsca kąpielowe przydzie­
lono do TT. klasy, przyznając im dodatek akty- 
walny z 60 pre. wymiaru dodatku wiedeńskiego, 
wreszcie wszystkie inne miejscowości wliczono 
do ITT. i IV. klasy, przyznając im stosownie do 
liczby ludności 50, względnie 40 pre. dodatku 
wiedeńskiego.

Według tego szematu należy Lwów do
II. klasy z 60 pre. dodatkiem wiedeńskim, czem 
urzędnicy tutejsi w porównaniu ze swymi kole­
gami wiedeńskimi uważają się za pokrzywdzo­
nych, gdyż warunki życia we Lwowie nie są 
wcale, lżejsze od wiedeńskich, przeciwnie na 
podstawie dat urzędowych stwierdzić można, że 
zwykłe mieszkania, zajmowane przez klasę, urzę­
dniczą, są we Lwowie nawet droższe od wie­
deńskich, a ceny artykułów żywności albo wcale 
się nie różnią, albo tylko nieznacznie są niższe.

W ciągu ostatnich lat 20 stosunki pogor­
szyły się, aby więc im zaradzić, zebrali sio 
urzędnicy rozmaitych władz i kategoryi, utwo­
rzyli komitet, na którego czele stanął radca Dworu 
Jerzy Piwoeki i zajęli się skrzętnie zbadaniem 
dat urzędowych, które wymownie poparłyby dą­
żenia lwowskich urzędników państwowych. Za­
pewniwszy sobie życzliwe poparcie tych dążeń 
ze strony najwyższych dygnitarzy krajowych i 
będąc w posiadaniu bardzo obfitego materyału, 
służącego za podstawę do ułożenia stosownej 
petycji o przeprowadzeniu rewizyi ustawy z 15 
kwietnia 1873 celem uregulowania kwestyi do­
datków- aktywalnych w ogóle, a zanim to w 
drodze ustawodawczej nastąpi, o zrównanie lwow­
skich urzędników państwowych co do dodatków 
aktywalnych z urzędnikami wiedeńskimi, komi­
tet postanowił urządzić dnia 29 października 
1905 o godzinie pół do 5 po południu wiec 
urzędników państwowych, zamieszkałych we Lwo

wie, w sali radnej magistratu z następującym 
porządkiem dziennym:

1. Zagajenie wiecu przez prezesa komitetu, 
radcę Dworu Jerzego Piwockiego.

2. U konsty tuow anie się wuecu przez w y­
bór przew odniczącego i sekretarzy.

3. Sprawozdanie komitetu z dotychczaso­
wy eh czynności i wnioski na wniesienie petycji
0 podwyższenie dodatku akty walnego.

4. Sprawni asocyacyi urzędników.
Komitet żywi nadzieję, że panowie urzę­

dnicy państwowi, zainteresowani tą tak żywotną 
dla nich kwestyą, przybędą na wiec w imponu­
jącej liczbie, ażeby w sposób poważny zamani­
festować swą solidarność z postępowaniem ko­
mitetu i wysłuchać jego sprawozdania o do­
tychczasowych czynnościach.

Także postawiona w punkcie czwartym 
porządku dziennego sprawa asocyacyi urzędni­
ków", powinna zainteresować szerokie koła urzę­
dników- państwowych, gdyż tą drogą możnaby 
niejednemu z kolegów zawodowych, popadłemu 
wrskutek nieszczęść i klęsk w przykre stosunki, 
przyjść ze skuteczną pomocą.

— Z Uniwersytetu. P. Henryk Rii- 
bner, praktykant sądowy, rodem z Krakowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw-.

—  Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Apolinarego Jaworskiego, b. Prezesa 
Koła polskiego, b. posła do Rady państwa i na 
Sejm krajowy odbędzie się we wtorek, dnia 24 
b. m. o godzinie 10 rano, w kościele OO. Ber­
nardynów, jako w pierwszą roczaicę zgonn.

—  W wielkiej sali ratuszowej od­
było się wczoraj przed południem uroczyste 
wręczenie nagród, przeznaczonych uczniom rę­
kodzielniczym, którzy wzięli udział w tegorocznej 
wystawie prac uczniów.

— Spis poborowych. Magistrat m. 
Lwowa wzywa wszystkich popisowych, urodzo­
nych w r. 1885, 1884 i 1883, do Lwowa 
przynależnych, jakoteż obcych, przebywających 
we Lwowie, oraz wszystkich tych, którzy wy­
szli z poinienionyeh klas wieku popisowego, a 
nie przekroczyli 36-go r. życia i z jakiejkolwiek 
przyczyny nie uczynili zadość powinności woj­
skowej, aby do spisu poborowych w listopadzie 
b. r. zgłosili się w miejskim urzędzie konskryp- 
cyjnym osobiście, a w razie choroby lub nie­
obecności przez swych rodziców, opiekunów, 
lub wogóle zastępców ustnie lnb pisemnie.

— O polepszenie bytu nauczy­
cieli szkół ludowych. W sali Towarzystwa 
pedagogicznego odbyło się wczoraj zgromadze­
nie delegatów tego Towarzystwa z całego kraju 
w sprawie polepszenia płac nauczycieli szkół 
'udowych. W obradach zgromadzenia wzięli 
udział posłowie: dr. Głąbiński, dr. Małachow­
ski, Michałowski i dr. Tomaszewski, którzy ze­
branym delegatom dawali wyjaśnienia o do­
tychczasowych staraniach uregulowania płac 
nauczycielskich, o stanie sprawy propinacyjnej
1 o akcyi dla sanacy i finansów  krajow ych.

Po wyczerpującej na ten temat dyskusji 
uchwaliło zgromadzenie zwrócić się do posłów 
demokratycznych z prośbą, ażeby przedstawili 
Sejmowi następujące główne i najpilniejsze żą­
dania nauczycielstwa i starali się o ich zrea­
lizowanie : i . Gruntowne uregulowanie i polep­
szenie płac nauczycielskich w kierunku zrówna­
nia ich z trzema najuiższemi raugami urzędni­
ków państwowych. 2. Polecenia Wydziałowi 
krajowemu, ażeby na najbliższej sesyi sejmowej 
przedstawił wyczerpujący plan uregulowania 
płac z podwyższeniem od r. 1906 do r. 1910.
3. Przyznanie już od r. 1905 dodatku droży- 
źniauego. 4. Kodyfikacya ustaw szkolnych.

W toku dyskusyi podniesiono również 
wiele ważnych kwestyj szkolnych, jak sprawę 
ezytanek szkolnych, nieodpowiadającycli wymo­
gom budzenia i utrwalenia^ ducha narodowego 
i w ogóle zmiany planu nauki w duehu naro­
dowym. Dla sprawy kodyfikacji ustaw szkolnych 
postanowiono zwołać ogólny wiec członków To­
warzystwa pedagogicznego w lipcu 1906 r.

ćk Uprowadzenia 17-letniej dzie­
wczyny. Marya L askow ska, zarobuiea, donio­
sła wczoraj policyi, że dnia 13 b. m. jeszcze 
wydaliła się z domu córka jej, 17-letnia Anna. 
Mieli ją  ze sobą uprow adzić do Czerniowiee 
mandoliniści, którzy koncertowali przedtem w 
tutejszej kawiarni „Banzaj“.

L askow ska  je s t niskiego w zrostu, b lon ­
dynka i ub ran a  by ła  w ja s n ą  suknię i ja sn y  
k a ftan ik .

— Przy wyborach do kom isyi po­
datkow ych z IV. g rupy  w ybran i zostali człon­
kam i pp.: Kazim ierz Sm oliński, Szm erl Porjes, 
Leon Czaczkes, a zastępcam i członków pp.: H. 
Schleifor, Szulim  L andku tsch  i G ustaw  Ha­
w ranek.

#  Bankiet. Z okazyi dw udziestej p iątej 
rocznicy objęcia przez p. M ichała M ichalskiego 
godności prezesa T ow arzystw a strzeleckiego, od­
b y ł się w sobotę, w  salach  S trzelnicy bankiet, 
na k tórym  w szeregu toastów  uczczono ju b ila ta  
za jego serdeczną troskliw ość o dobro i rozwój 
tego trzywiekowego zjednoczenia strzeleckiej braci.

#  Fundusz emerytalny kondu­
ktorów kolei elekrycznej. W e środę m a­
g is tra t m iasta  L w ow a p rzy stąp ił do rozpatrze­
n ia  w niosków  w spraw ie  u tw orzen ia  funduszu 
em erytalnego d la  personalu  kolei elektrycznej. 
Poniew aż w projekcie znajdują się rozmaite, ra-
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żące braki, przeto magistrat wybrał subkomi- 
tet dla dokonania rewizji tego projektu. Weszli 
doń radni pp.: dr. Loewenstein i Dzieślewski, 
oraz dyrektor Lukas i radcy Jakubowski i Za­
wistowski. Subkomitet już -wczoraj, w niedziele, 
odbył posiedzenie, na którem przedyskutował i 
uchwalił siedm paragrafów.

#  Mięso z prowincyi. Od soboty 
dowóz mięsa z prowineyi jest słaby; w sobotę 
i wczoraj wpłynęły na to święta żydowskie; 
dzisiaj mimo dnia powszedniego, przywieziono 
zaledwie 800 klg., ponieważ obawiano się nie­
pokojów z powodu dzisiejszej demonstraeyi so- 
cyalistycznej. Z małego dowozu skorzystał pe­
wien faktor jednego z tutejszych potentatów mię­
snych i przywiózł na plac Strzelecki bardzo liche 
mięso z bydła, bitego w rzeźni. Konkurenta tego 
jednak zaraz sprzedawcy prowincyonalui wytro­
pili i wykazawszy, że on ehee zdyskredytować 
akcye magistratu, dążącą do dostarczania mięsa 
taniego a dobrego, uzyskali wydalenie owego 
faktora z placu Strzeleckiego.

#  Jatki końskie. Końskie mięso już 
wnet pojawi się na targu lwowskim. Umowa z 
jednym z wiedeńskich przemysłowców, który 
wywozi do Wiednia galicyjskie konie rzeźne, 
doszła już do skutku, przedsiębiorca wynajął 
już lokale na jatkę i na pracownię masarską, 
oraz sprowadził potrzebne maszyny. Mięsa do­
starczać będzie wedle zapotrzebowania, ponadto 
będzie na miejscu wyrabiał wędliny z mięsa 
końskiego w 11 gatunkach, a więc: szynki, po­
lędwice, kiełbasy, salami, rolady etc. W sobotę 
przedsiębiorca ów przyniósł do departamentu 
targowego kiełbasę końską na próbę. Wszyst­
kim, którzy ją jedli, bardzo ta „nowość11 sma­
kowała. Jatki końskie i masarnia z wędlinami 
końskiemi rozpoczną funkcyonować z dniem 15 
listopada.

Ponadto zgłosił się jeszcze jeden przed­
siębiorca, który przy pomocy gminy gotów jest 
otworzyć jatki z koniną.

#  Zapalenie opon mózgowych.
W piątek zmarło w domu pod 1. 16 przy ul. 
Kaźmierzowskiej 4-letnie dziecko p. Czaczkesa. 
Bakteryologiczne badanie wnętrzności przez dr. 
Kuczerę wykazało, że dziecko zmarło na na­
gminne zapalenie opon mózgowo-rdzeniowych. 
Dochodzenia, skąd dziecko nabawiło się tej epi­
demicznej choroby, nie dały pozytywnego wy­
niku.

— W gmachu ratuszowym odbyła
się wczoraj w południe konferencya posłów z 
miast Lwowa i Krakowa w sprawie propinacji 
i innycli postulatów obu tych miast. Po konfe- 
rencyi odbyło się dla jej członków śniadanie u 
prezydenta miasta p. Michalskiego.

— Konkurs. Wydział krajoyy rozpisał 
konkurs na jedno stypendyum w kwocie stu 
(100) koron z fundacji imienia „Stowarzyszenia 
oszczędności i kredytu urzędników i służby c. k. 
uprzyw. kolei Karola Ludwika we Lwowie11, 
przeznaczone dla ubogich uczniów naukowych 
zakładów przemysłowych w kraju.

Podania wnieść należy w terminie do 30 
listopada b. r. do Wydziału krajowego.

— W zakładzie głuchoniemych
we I/wowie odbędzie się uroczystość jubileuszo­
wa z okazyi 75 letniego jego istnienia dnia 29 
b. m., o godzinie pół do 12 przed południem.

— Zjazd delegatów Związku sto­
warzyszeń gospodarczych i zarobko­
wych odbędzie się w Krakowie w dniach 10 
i 11 listopada b. r. w sali Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń.

— Towarzystwo Bratniej .Pomocy słu­
chaczów krajowej Akademii rolniczej w Dubla- 
nac-h, dawniej wyższej Szkoły rolniczej w Du- 
blanaeli. również jako prawny spadkobierca fun­
duszów b. Towarzystwa akademików Polaków 
w Prószkowie, wzywa wszystkich tych, którzy 
dotychczas nie uważali za stosowne zapłacić 
honorowego długu, zaciągniętego przez niob w 
któremkolwiek z tych Towarzystw, by w prze­
ciągu czterech tygodni od czasu ogłoszenia w 
dziennikach, weszli w porozumienie z wydzia­
łem Towarzystwa, w przeciwnym bowiem razie 
wydział będzie zmuszony ogłosić publicznie Da- 
zwiska tych dłużników.

— Lwowski Oddział Towarzy­
stwa pedagogicznego odbył wczoraj pod 
przewodnictwem swego prezesa dyr. Majerskie­
go nadzwyczajne walne zgromadzenie, na któ­
rem rozpatrywał ze stanowiska pedagogii spra­
wę użycia funduszów sierocińskich, pozostają­
cych pod zarządem Wydziału krajowego. Po 
referacie dr. Z. Gargasa i przeprowadzeniu 
dłuższej, niezwykle ożywionej dyskusyi na ten 
temat, uchwalono następujące rezolucje: 1. Wal­
ne zgromadzenie członków lwowskiego oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego wyraża przekona­
nie, że sprawy zużytkowania kraj. funduszu 
sierocego, przeznaczonego na wychowanie sierót 
i dzieci opuszczonych lub zaniedbanych nie na­
leży łączyć ze sprawą domu poprawczego dla 
nieletnich przestępców1; 2. oświadcza, że przy 
utrzymywaniu względnie wychowaniu sierót ma 
być wzięta za podstawę zasada decentralizacyi;
3. że w celu zrealizowania tej zasady, należy 
powoływać do życia schroniska powiatowe, ob­
liczone na powiat polityczny lub sądowy, w 
każdym razie położone w miejscowościach, w 
których znajduje się eo najmniej sześcioklasowa 
szkoła wydziałowa; 4. że nadzór nad temi 
schroniskami należy poruczyć Radzie opiekuń­

czej powiatowej, złożonej z osób, któreby do­
browolnie zechciały się podjąć dotyczących czyn­
ności, ze szczegółowem uwzględnieniem ducho­
wnych, nauczycieli, lekarzy, sędziów, zwłaszcza 
zaś sędziów  ̂ dla spraw sierocińskich, z prawem 
kooptacyi kobiet; 5. Rada opiekuńcza powiato­
wa oznacza osobę kierownika (kierowniczki) 
schroniska; 6. członków Rady opiekuńczej po­
wiatowej mianuje Wydział krajowy na wnio­
sek Rady szkolnej okręgowej; 7. po ukończe­
niu szkoły 6-klasowej, należy sieroty oddawać 
z reguły do szkoły zawodowej, właściwej jej 
uzdolnieniu, a wskazanej przez Rade opiekuń­
czą powiatową; 8. przy Wydziale krajowym 
należy utworzyć jako organ doradczy tegoż Wy­
działu, Radę opiekuńczą krajową, o składzie 
zasadniczo podobnym do składu Rad opiekuń­
czych powiatowych.

Rada ta, której przewodniczy Marszałek 
krajowy, a w jego zastępstwie właściwy czło­
nek Wydziału krajowego, wypowiada swą opi­
nię we wszelkich sprawach opieki nad siorota- 
mi, Wydziałowi krajowemu do załatwienia przy­
padających, w szczególności zaś rozpatruje wszel­
kie wnioski Rad opiekuńczych powiatowych 9. 
Celem finansowego umożliwienia powyższych 
postulatów należy w drodze ustawodawczej za­
pewnić trwałość istnienia kraj. funduszu siero­
cego, tudzież przy pomocy Rad opiekuńczych 
powiatowych pobudzać miejscową ofiarność pu­
bliczną do ponoszenia części kosztów utrzymy­
wania schronisk powiatowych przez datki w 
pieniądzach lub naturze.

Wnioski te mają być przedłożone Wy­
działowi krajowemu.

— W sali stowarzyszenia „Gwia­
zda" odbył się w sobotę wieczorem wiec aka­
demickiej młodzieży socjalistycznej, na którym 
uchwalono rezolucyę, domagającą się powsze­
chnego, bezpośredniego, tajnego prawa głoso­
wania. Po zgromadzeniu uczestnicy jego udali 
się pochodem do miasta, gdzie ich na rogu ul. 
Kopernika polieya rozproszyła. Pewna część u- 
czestników pochodu, wpadłszy następnie do pa­
sażu Mikolascha, wybiła w kilku sklepach szyby.

A  Czterech dezerterów rossyj- 
skich : Mojżesza Katza, Sergiusza Nikołajewa, 
Sylwestra Wasylowa i Benjamina Fischmana, 
błąkających się po ulicach miasta, oddała po- 
iieya dla braku środków utrzymania do swych 
aresztów.

A  Szpakowatą klacz i żółto lakie­
rowany wózek, wartości 650 kor., skradziono 
wczoraj włościaninowi z Zapytowa, Michałowi 
Kowalowi, z pod szopy jednego z przedmiejskich 
zajazdów.

A  Zgubiono W ulicy Kraszewskiego 
100 kor. w banknotach i recepis na 60 kor., 
nadanych do p. Unickiego we Lwowie.

A  Tajemniczy zgon dziecka. Słu­
żąca u właściciela hotelu „Podzamcze11, Berta 
Ehrenwertówna, oddała przed około 20 dniami 
swe nieślubne dziecko na wychowanie żonie sto­
larza Horoszczaka w Zamarstynowie, zapłaciw­
szy z góry umówione wynagrodzenie miesięczne 
w kwocie 12 K. Wczoraj jednak zjawił się w 
kuchni slużbodawcy Ehrenwertównej l-loroszczak, 
pozostawił przyniesione z sobą dziecko, a sam 
oddalił sio Dziecko to w dwie godziny później 
zmarło.

Wezwany lekarz miejski stwierdziwszy, że 
dziecko było bardzo "wynędzniało i miało ranę 
na nóżce, polecił odesłać jego zwłoki do ko-, 
stnicy Zakładu medycyny sądowej, celem prze­
prowadzenia obdukcji sądowo-lekarskiej.

Horoszczak, badany na inspekcji policyj­
nej, tłómaczył się, że widząc, iż dziecko kona, 
przyniósł je matce, by nie mieć w domu kło­
potu z pogrzebem.

A  Na placu Halickim ugodził w 
nocy z soboty na niedzielę jakiś drab nożem 
w plecy 21-letniego czeladnika kominiarskiego, 
Józefa Wołoszyńskiogo. Po opatrzeniu rannego 
przez pogotowie Towarzystwa ratunkowego, od­
wieziono go do szpitala powszechnego.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie Wiktorya Stefczyk, wdowa po sekretarzu 
krakowskiej Rady powiatowej, w 70 r. ży­
cia; — Marya z Germanów Jung, w 23 r. 
życia.

W Rzeszowie, Eleonora z Nowakowskich 
Dziamska, w 60 r. życia; — Antonina z Ząbe- 
ckich Cybulska, w 87 r. życia.

W Starej Soli, ks. Józef Guzek, proboszcz 
tamtejszy i erner. inspektor szkół ludowych, w 
78 r. życia.

W Suezawie, Karol Kuczyński, inspektor 
szkolny, w 55 r. życia.

W Wiedniu, Armand Kościcki, urzędnik 
Banku austro-węgierskiego, w 25 r. życia;. — 
Karol Geiger, malarz historyczny i twórca li­
cznych obrazów alegorycznych, przedstawiających 
potęgę ohrześciaństwa, w 83 r. życia.

— Towarzystwo „Bratniej pomo­
cy uczniów Akademii sztuk pięknych 
W Krakowie" ogłasza, iż pośredniczy we 
wazelkieh zamówieniach, wchodzących w zakres 
malarstwa i rzeźby, oraz rozporządza ukwalifi- 
kowanemi siłami do nauki rysunków, malar­
stwa lub rzeźby. Zgłoszenia należy przysyłać 
pod adresem Towarzystwa: gmach Akademii 
sztuk pięknych, plac Matejki.

— Zjazd kobiet polskich w Kra­
kowie. Na sobotniem posiedzeniu Zjazdu kobiet 
polskich uchwalono rezolucye w sprawie wy­

chowania, poczem przemawiał poseł Daszyński. 
Z kolei przystąpił Zjazd do obrad nad kwestya- 
mi ekonomicznemu

Na wczorajszem posiedzeniu podczas dy­
skusyi nad referatem p. Golde o organizacji 
politycznej kobiet, przyszło do wielkiej awan­
tury, którą wszczęli syoniści, protestując prze­
ciw wyrażeniu się referentki, że kobiety-żydówki 
należy bronić przed syonizmem. Syoniści śpie­
wali „pieśń Syonu11, a socjaliści „Czerwony 
sztandar11, a równocześnie przygodni mówcy wy­
skakiwali na ławki i chcieli zapanować nad 
hałasem, co się dopiero po dłuższym czasie u- 
dało. Zjazd uchwalił w końcu rezolucyę, doma­
gającą się rozszerzenia prawa wyborczego do 
Sejmu dla kobiet i polecił p. Turzymie wziąć 
udział w dzisiejszej demonstraeyi we Lwowie.

— Nowe pomniki ustawiono w kate­
drze włocławskiej z inieyatywy i staraniem bi­
skupa Zdzitowieckiego, a kosztem duchowień­
stwa dyecezyi kujawsko-kaliskiej. Wykonane z 
czerwonego węgierskiego marmuru w krakow­
skim zakładzie kamieniarskim Piotra Cekiery, 
poświęcone zostały pamięci zasłużonych bisku­
pów, ś. p. Berośniewicza i Kossowskiego. Zdo­
bią je płaskorzeźby ze spiżu, wykonane przez 
zakład bronzowniczy braci Łopieńskich w War­
szawie. Poświęcenie pomników odbędzie się 25 
b. m.

— O spoczynek niedzielny. W Mu­
zeum tcchniczno-przemysłowem w Krakowie od­
było się wczoraj zgromadzenie młodzieży ży­
dowskiej handlowej. Większość, złożona z so- 
cyalistów, uchwaliła rozolucyę za spoczynkiem 
niedzielnym. Syoniści przeciw temu protesto­
wali, w skutek czego przyszło do zamieszania.

— Zabójstwo. Z Szabadki donoszą: 
W sobotę handlarz koni, Michał Ulrich, po­
zbawił tutaj życia żelaznym kijem posła na 
Sejm węgierski i adwokata, Miłosza Awlewieza. 
'Towarzyszący posłowi dziennikarz Braun jest 
ciężko ranny. Ulrich oddał się sam w ręce 
władz, a jako powód swego czynu podał, źe 
Awlewicz prowadził mu proces, w którym go 
oszukał.

— Meksykański poseł przy Dworze 
wiedeńskim, Don Jose de Zenil, zmarł w pią­
tek wieczorem w Wiedniu. Don Jose de Zenil, 
który przeniesiony został do Wiednia z Rzymu, 
był akredytowany przy Dworze wiedeńskim od 
czerwca 1902 r.

Z powodu wyładowania się elektryczności 
powstał wczoraj — jak nam dziś telegrafują z 
Wiednia — pożar w lokalu, gdzie wystawiono 
zwłoki posła meksykańskiego. Służbie, usta­
wiającej katafalk, udało się zwłoki na czas u- 
sunąć.

— Tegoroczne polowanie na gru­
bego zwierza — jak w kołach łowieckich 
słychać — ma niezbyt pomyślny przebieg. Ilo­
ściowo wprawdzie zarówno u nas, jak na Wę­
grzech nie pozostawia wiele do życzenia, na­
tomiast jednak nie dopisuje jakościowo. W Kar­
patach rykowisko jeleni było bardzo niedosta­

teczne. W ogromnym galicyjskim rewirze Najd. 
Arcyksięcia Leopolda Salvatora upolowano zale­
dwie dwa „dobre11 jelenie. Niełepszy rezultat 
dały łowy w skolskiem.

—  Okręt austro-węgierskiej marynarki 
„Panther11, według wiadomości nadeszłych do 
Wiednia, zawinął do Numei.

— Teatr dla dzieci w Wiedniu.
Niebawem przybędzie Wiedniowi nowy, zupeł­
nie oryginalny teatr, a mianowicie teatr dla 
dzieci. Koncesya na taki specjalnie dziecinny 
teatr została już udzielona, a określ a ona wy­
raźnie zakres jego działalności. Mianowicie wol­
no mu wystawiać bajki, klechdy i baśnie, je­
dnoaktówki zrozumiałe dla dzieci w wieku od 
lat siedmiu do dziesięciu, udramatyzowane sce­
ny z historyi kraju ojczystego, wreszcie niektóre 
urywki z klasyków, w odpowiedniem opracowa­
niu dla dziatwy.

— Pojedynek posłów węgierskich.
W sobotę wieczorem odbył się w Budapeszcie 
pojedynek na pałasze między posłami Franci­
szkiem Herczegiem a Józefem Madaraszem. Przy 
drugiem złożeniu Ilerczeg otrzymał 8 cm. długą 
ranę w głowę. Rana nie jest ciężka. Madarasz 
wyszedł z pojedynku bez szwanku.

— Grający zegar na Jasnej Górze
będzie —  zdaniem prowadzącego budowę inży­
niera Szyllera — swojego rodzaju unikatem. 
Mechanizm wypełni prawie całkowicie wnętrze 
żelaznej, górnej części wieży. Właściwie zega­
rowy mechanizm, t. j. ten, który wskazówki po­
rusza, mieścić się będzie w przygotowanej już 
żelaznej oszklonej kajucie na wysokości tarcz 
zegarowych, zawieszonych na czterech stronach 
wieży. Mechanizm ten poruszać będzie aparat 
grający, znacznie wyżej umieszczony, dla któ­
rego urządzono także żelazną oszkloną kajutę. 
Jest to wielki cylinder metalowy, obracany spe­
cjalnym aparatem z regulatorami, przyczem na­
bite na nim ćwieki różnej wielkości zaczepiają
0 rodzaj klawiatury, połączonej z młotkami 
dzwonków, wygrywających hejnały. Melodye hej­
nałów będą różne, t. j. krótkie na kwadranse
1 półgodziny, wreszcie całe pieśni na południe 
i północ. Wydzwanianie hejnałów można będzie 
dowolnie regulować i melodye zmieniać, zegar 
bowiem posiada 36 dzwonów harmonijnie do­
strojonych, stanowiących trzy oktawy z półto­
nami. Niezależnie od hejnałów stałych, wygry­
wanych mechanicznie, będzie można na dzwo­

nach grać ręcznie jak na fortepianie, ku czemu 
służyć ma klawiatura w oddzielnej znów kaju­
cie umieszczona. Klawiatura zegarowa tern różni 
się od fortepianowej, że klawisze stanowią kołki 
białe i czarne; w które grający nie palcami ale 
pięścią uderzać musi, aby względnie ciężkie 
młotki dzwonów poruszyć. Każdy ton otrzymać 
można przez uderzenie pięścią w klawisz albo 
nogą w odpowiedni pedał.

Naturalnie, że do grania na dzwonach 
trzeba używać więcej siły, aniżeli przy grze 
fortepianowej, trzeba przytem poruszać rękami 
i nogami; nie należy jednak sądzić, że trzeba 
do tego siły nadzwyczajnej, gdyż artysta-muzyk 
na tym instrumencie godzinami grać może.

Klasztor jasnogórski dostarczył fabryce w 
Malines koło Brukseli nut najpopularniejszych 
naszych pieśni, j. n. p. „Kiedy ranne11, „Kto 
się. w opiekę11, „Serdeczna Matko11 i t. d. Ze­
gar jest już zupełnie gotów, przeszkodą w spro­
wadzeniu jego stanowi tylko cło, obliczone na 
przeszło 10.000 rubli. 0. Rejman poczynił już w 
ministerstwie skarbu starania, by usunąć ton 
ciężki szkopuł. Skoro wiec tylko przychylna na­
dejdzie z Petersburga deeyzya, zegar grający 
zabrzmi na chwałę N. P. M. ze szczytu Ja- 
snogóry.

— Studenci-Rossyanie, którzy po­
stanowili gremialnie opuścić Uniwersytet i Po­
litechnikę warszawską, by nie tamować akeyi, 
dążącej do unarodowienia obu zakładów, otrzy­
mali na swoje podania o przeniesienie do wyż­
szych szkół w wewnętrznych guberniach cesar­
stwa, odpowiedź odmowną. Rady profesorskie 
Uniwersytetu i Politechniki wyraziły studentom 
swoje ubolewanie, oświadczając, że w murach 
szkolnych „nie powinno być miejsca dla różnic 
przekonań narodowych, wyznaniowych i polity­
cznych11. Na nowych wiecach młodzież rossyj- 
ska omówi dalszą taktykę postępowania.

— Bankructwo teatrów rządo­
wych W Warszawie. Personal teatrów rzą­
dowych w Warszawie —  jak ztamtąd dono­
szą — znajduje się w położeniu krytycznem, 
gdyż wielu członków jego nie otrzymało pen­
s j i  jeszcze za sierpień. Równocześnie „Kasa za­
pomogowa i wkładkowa11 zaprzestała udzielania 
zaliczek, gdyż cały jej fundusz 40.000 rubli zo­
stał wyczerpany,- a dyrekcja teatrów nowych 
wkładów nie wnosi.

Kronika prowincyonalna.

§ Z g r o m a d z e n i e  p a r t y i  s o c y a l n o -  
d e mo  k r a t  ycz nej. Ze Stryja donoszą : W so­
botę o godzinie 7 wieczorem odbyło się tu w 
„Domu naroduym11 zgromadzenie socjalistyczne 
w sprawie powszechnego prawa wyborczego. — 
W zebraniu wzięło udział około 300 osób, 
przeważnie robotników. — Po uchwaleniu re­
zolucji w sprawie powszechnego głosowania 
i po wybrania dwóch delegatów, na ponie­
działkową demonstrację przed Sejmem we 
Lwowie, ruszył pochód ulicami miasta. Gdy 
pochód przechodził przed gmachem sądowym, 
uczestnicy pochodu wznosili okrzyki na cześć 
robotników borysławskich. Zancłarmerya i po­
lieya były skonsygnowane. Spokoju nie zakłócono.

§ W S t r y j u  odbyło się w tych dniach 
poświęcenie kamienia węgielnego pod nowy za­
kład sierót, który pomieści 120 wychowanków. 
Ceremonii dokonał tamtejszy dziekan ks. Cisło.

§ B u r m i s t r z e m  m. Białej wybrany 
został dotychczasowy zastępca burmistrza, ku­
piec Adolf Guertler, a dotychczasowy pierwszy 
asesor, Franciszek Wencelis, zastępcą burmistrza.

§ W K r y n i c y  bawiło po dzień 10 paź­
dziernika ogółem 7405 osób.

§ W y p a d e k  n a  k o l e i .  Opodal stacji 
kolei państwowej w Bierzanowie najechała w 
piątek wieczorem lokomotywa na robotnika ko­
lejowego, 22-letniego Franciszka Mazgaja. Lo­
komotywa uderzyła go w głowę, zadając na 
niej wielką ranę i odrzucając równocześnie Ma­
zgaja na bok, przez co uniknął on niechybnej 
śmierci. Rannego przewieziono natychmiast do 
Krakowa, gdzie opatrzyło go pogotowie Tow. ra­
tunkowego.

§ T r z y d z i e ś c i  b u d y n k ó w ,  w tern 
sześć mieszkalnych, padło w tych dniach ofiarą 
płomieni w gminie Remizowcach, powiatu zło- 
czowskiego. Szkoda wynosi przeszło 5.000 ko­
ron i na nieznaczną tylko kwotę była ubezpie­
czoną.

Kronika zagraniczna.

* Z d r o w i e Oj ca ś w. Z Rzymu dono­
szą : Fewien współpracownik dziennika Messa- 
gero zapytywał przybocznego lekarza Ojca św., 
dr. Lapponiego, jaki jest stan zdrowia Papieża. 
Dr. Lapponi oświadczył, że Papież wprawdzie 
lekko się przeziębił, jednakże nie leży, udziela 
nadal prywatnych posłuchań, tylko ogólnych 
audyencyj na razie zaniechano. Od stycznia b. r. 
nie miał Ojciec św. ataków gośćca.

* T r z ę s i e n i e  z i e mi .  Z Petersburga 
telegrafują: Wczoraj około 2 godziny po połu­
dniu dało się uczuć trzęsienie ziemi w miejsco­
wościach: Batum, Kutais i Suchum.
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* T u n e l  s y m p l o ń  s k i .  Z Medyolanu 

donoszą, że w piątek dokończno obmurowania 
wewnątrz tunelu przez założenie ostatniego ka­
mienia.

* S e t n a  r o c z n i c a b i t w y k o 1 o 
T r a f a l g a r u .  Z Londynu donoszą: Z okazyi 
obchodu setnej rocznicy bitwy na morzu kolo 
Trafalgaru, pamiętnej świctnem zwycięstwem an­
gielskiego admirała Nelsona nad ilotami fran­
cuską i hiszpańską w dniu 21 października 
1805 i\, zgromadziły się w sobotę po południu 
tłumy na skwerze trafalgarskim, gdzie odbyła 
się podniosła uroczystość, zakończona odśpiewa­
niem narodowego hymnu. Kolumna Nelsona była 
udekorowana, cokół pokryły wieńce, przysłane z 
wszystkich stron Wielkiej Brytanii. Wiele z tych 
wieńców poświeconych było pamięci poległych 
w tej bitwie Francuzów i Hiszpanów. W ob­
chodzie wzięło udział wiele francuskich rodzin.

Podczas bankietu, urządzonego w hali Fish- 
monger, nadszedł następujący telegram od admi­
rała Togo: „Przy sposobności obchodu ku czci 
Nelsona pragnę wyrazić nasz coraz większy po­
dziw i nasze uwielbienie ■wielkiego admirała; 
uczucia te wzmagają się jeszcze, gdy przypo­
minamy sobie, że przy budowie naszej Jloty 
wzięto za wzór llotę angielską".

Podobne obchody odbyły sio w calem 
państwie.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u . W edług na- 
deszłej do Londynu wiadomości, najechał onc- 
gdaj japoński parowiec przewozowy „Sanchi- 
Maru“ w drodze z Niuczwangu do Dalnogo na 
pływającą minę i zatonął. Parowiec ten prze­
znaczony był do przewozu zapasów wojennych 
z mandżurskich portów. Załoga liczyła 54 osób, 
z tych 3 utraciły życie, reszta ocalała.

M i l - " .  '. ,

„Szczupak Kołdyczewski“, przypi­
sywany pj7.cz p. Jana Kwietniewskiego — Ada­
mowi Mickiewiczowi, przez p. Meyeta nato­
miast — Janowi Czeczotowi, wywołał w prasie 
warszawskiej ożywioną polemiko. Pzecz łatwo 
zrozumiała: wynaleźć w 50 lat po zgonie Wie­
szcza nowe, nieznane dotąd szerokiemu ogółowi 
jego dzieło, to i rozkosz wielka, i powód do 
chwały nie do pogardzenia. P. Kwietniewski 
ogłosił też z dumą swój tryumf światu, wywo­
łując w kilka dni potom znaną z naszego iVj- 
lotonu replikę p. Leopolda Meyeta, — który, 
uzbrojony w cały arsenał dowodów, tłómaozy 
szczęśliwemu odkrywcy „ballady" Mickiewicza, 
iż wyszła ona z pod pióra Czeczota, co stwier­
dza zresztą rękopis autora, znajdujący się w ar­
chiwum zapobiegliwego zbieracza pamiątek po 
gwiazdach poezyi polskiej. Z sukursom p. Meye- 
towi stanął w K uryerze W arszaw skim  p. Mie­
czysław Kulikowski. „Ażeby ułatwić wyśledze­
nie prawdy —  pisze on — przypominam na 
tein miejscu, że pomiędzy rękopisami, pozosta­
łymi po Janie Czeczocie, tworzącym, jak wia­
domo, pod wpływem Mickiewicza, pozostało 8 
ballad, między temi jedna p. t.: „Świteź", z zu­
pełnie innych podań, niż w balladzie Adama i 
druga, zatytułowana „Szczupak Kołdyczewski". 
(Patrz o tern wzmiankę w K uryerze W ileńskim  
z r. 1862).

Argument ostatni, bardzo ważny, zbija 
twierdzenie p. Kwietniewskiego w Gazecie, P ol­
skiej („Odpowiedź p. Meyetowi", nr. 276), że 
Czeczot „ n i g d y  ballad nie pisał", Choć. żeby 
być bezstronnym, słuszność przyznać każe, że i 
po stronie p. Kwietniewskiego dużo jest raeyi. 
Zupełnie logicznie udowadnia on n. p., iż wła­
snoręczna notatka Czeczota brzmi: „egzemplarz 
powiastki, p r z e p i s a n y  przezwanie ofiaruję. 
Szanownemu Michałowi Ancucie na pamiątkę 
1845 r . “; a wszak słowo: p r z e p i s a n y  nie 
musi stwierdzać a u t o r s t w a  ballady.

Jest jeszcze i inna, niemniej ważna kwe- 
stya, podająca w pewną wątpliwość dowodzenia 
p. Meyeta. Oto „oryginał", ogłoszony przezeń, 
nie j e s t — w porównaniu z autografem, p. Kwie­
tniewskiego — kompletny. Kompletna ballada 
bowiem składa się ze wstępu, noszącego tytuł 

. „do Michała, posyłając te balladę" 1 z właści­
wej ballady, przed tekstom której umieszczono 
jako tytuł wyraz: „Ballada".

Naszem zdaniem dopiero dokładne studyum 
oryginału, odkrytego przez p. Kwietniewskiego, 
wyjaśni poniekąd zajmującą łamigłówkę litera­
cką, zamkniętą w słowach: „Mickiewicz czy 
Czeczot?" Cały świat naukowy polski z ogro- 
mnem zajęciem oczekiwać bodzie ostatecznego 
wyniku sumiennych, fachowych badań.

Przegląd muzyczny, teatralny i 
artystyczny rozpoczął żywot swój we Lwo­
wie. Program nowego czasopisma zamyka się 
w słowach: „Czyniąc zadość potrzebom każdego 
kulturalnego człowieka, chcemy mu dać jasny 
i o ile możności dokładny przegląd ruchu arty­
stycznego ze szczególnem uwzględnieniem sztuki 
rodzimej, polskiej, pojętej w jak najobszerniej- 
szem znaczeniu". W myśl tego programu nr. L 
P rzeglądu  informuje nas istotnie dosyć dokła­
dnie o ruchu artystycznym z ostatnich paru ty­
godni we Lwowie, Poznaniu, Kijowie i Pradze. 
Ciekawą jest kronika, w której nagromadzono 
garść interesujących drobiazgów. Na pierwsze 
miejsce wybija się atoli ocena p. D. Baranow­

skiego opery „Chopin" Orcficego. Ponadto u- 
mieścili tu artykuły: Leon Popławski „Ze stu- 
dyów nad rozwojem form symfonicznych"; 11. 
Cepnik „Notatki o sztuce reżyserskiej" i M. 
liohrer „Przyszłość teatru". Sprawozdania z dra­
matu objął Wł. Filar; ze sztuk plastycznych — 
Leon Stachicwiez.

Rej ertoar t e a t r u  miejskiego.
Dziś, w poniedziałek po raz pierwszy (no­

wość) „Birbant", trywialna komodya w 4 aktach 
Oskara Wiłdea, z udziałem pp. Gostyńskiej, Mi- 
chnowskioj, Węgrzynowej, Zielińskiej, Adwen­
towicza. Nowackiego, Feldmana, Fritschego i 
innych.

We wtorek, po raz drugi „Aida", opera 
w 5 aktach Yerdiego. Drugi i przedostatni wy­
stęp gościnny Ernesta Oammaroty.

W środę, po raz drugi „Birbant", try- 
wialna komedya w 4 aktach Oskara Wildea.

W czwartek, po raz drugi „Pajace", o- 
pera w 2 aktach Leoncavalia. Rozpocznie „Ga- 
Yćilleria rustieana". Trzeci i ostatni występ Er­
nesta Ciunmaroty oraz występ Margot Kaftalń- 
wuoj, Wiktora Grąbczewskiego i Józefa Szy­
mańskiego.

Redakcja  krakowskiego Przeglądu ■po­
wszechnego rozpisała następującą, bardzo po­
żyteczną ankietę:

Wzrost ruchu religijnego w ogóle a 
żywotności katolicyzmu w szczególności, tak 
zagranicą, jak u nas, sprawiają, że- kwestya 
ta stała  się dzisiaj przedmiotem ożywionych 
roztrząsali. U nas, w ostatnich miesiącach, 
kilku wybitnych pisarzy, zabierało cios w 
tej sp rawie, stawiając postulaty, jakie ich 
zdaniem katolicyzm powinien spełnić.

Na szczególniejszą zasługują uwagę te 
rozliczne zadania, jakie katolicyzm zakreśla 
sobie na chwilę obecną do spełnienia. Wybi­
ja  się tu na pierwszy plan akcya społeczna w 
najróżnorodniejszych swoich odmianach, zwią­
zana z calem mnóstwem zagadnień teoretycz­
nych i zastosowań praktycznych. Na równie 
jednak baczną uwagę zasługują i dążności 
katolicyzmu we wszystkich innych zakresach 
życia publicznego, jak n. p. w polityce, nau­
ce, filozofii, sztuce, w organizacjach  mają­
cych na oku wewnętrzny rozwój Kościoła 
i t. d. Prócz zadań ogólnych, wspólnych 
wszystkim narodom katolickim, dodać jeszcze 
należy czysio lokalne sprawy i zadania, ja ­
kie katolicyzm ma w poszczególnych p a ń ­
stwach do spełnienia-.

Na takiem tle chciałaby redakc ja  P rze­
glądu  Powszechnego osnuć ankietę, zastoso­
waną do naszych polskich stosunków. Pewne 
dzisiejsze zadania ogólne katolicyzmu mogą 
wymagać u nas odrębnego zastosowania, 
prócz tego, jak  wszędzie, tak i tu zachodzą 
sprawy lokalnego znaczenia. Pytanie zatem, 
około którego obraca się nasza ankieta, jest 
następu jące :

Jakie są szczególniejsze zadania, które 
katolicyzm u nas w Polsce ma dzisiaj do 
spełnienia?

Ponieważ wszelkiej celowej akeyi musi 
towarzyszyć świadomość związanych z nią 
spraw, nie potrzebujemy chyba uzasadniać, 
jak w aż nem jest nietyiko dla sprawy roli 
gijnej, lecz i dla wszystkich związanych z nią 
dziedzin naszego życia, jasne uświadomienie 
ogółu co do odpowiedzi na to pytanie. Do 
tego uświadomienia w znacznej mierze przy­
czynić się może nasza ankieta.

Termin do nadsyłania odpowiedzi roz­
ciąga się po dzień 4 grudnia  b. r. włącznie.

OSTATNIA POCZTA.
W sobotę po południu rozpoczęły się 

w' Ministerstwie spraw zagranicznych roko­
wania w sprawie nowego t r a k t a t u  h a n ­
d l o w e g o  z B u  ł  g a r y ą.

N a sobotniem posiedzeniu S e j m u  
c z e s k i e g o  wniósł Rząd przedłożenia, ty ­
czące się zmiany krajowej o rdynacji  'wybor­
czej dla królestwa czeskiego.

Pol. Corr. donosi, że Rząd austro-wę- 
gierski zawiadomił rząd rossyjski o przyję­
ciu zaproszenia na m i ę d z y u a r o  d o w ą 
k o n f e r e n c j ę  p o k o j o w ą  w H a d z e .

Członkowie komisji, powołanej do o- 
obrad nad projektem u s t a w y  s a m o r z ą d u 
z i e m s k i e g o  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  ni, 
odebrali ten projekt przed kilku dniami. Ze­
brawszy się 20 b. m. n a  prywatną naradę, 
ujrzeli między sobą trzech członków nowych, 
powołanych przez wybór rady górniczej Kró­
lestwa Polskiego. Okoliczność ta  w związku

ze sposobem, w jaki zorganizowana została 
komisya do opracowania projektu ustawy sa­
morządu dla miast Królestwa Polskiego, skło­
niła ich do wysłania delegacji do senatora
Podgi, rodnikowa, prezesa rzeczonej komisy i, 
z przedstawieniem, że wobec zmienionych od 
czasu powołania ich do kom isji  okoliczności 
(powołanie to nastąpiło przed pół rokiem), 
należałoby zorganizować skład tej komisyi 
w podobny sposób, jak komisyi dla miast. 
Przedstawienie to zyskało aprobatę senatora 
Podgorodnikowa, który po porozumieniu z 
generał-gubernatorein warszawskim postano­
wił zarządzić, aby każde z dziesięciu Towa­
rzystw rolniczych w kraju wybrało po je ­
dnym członku komisyi. Nadto wybierze dwóch 
członków Towarzystwo kredytowe ziemskie 
i po dwóch Towarzystwa popierania prze­
mysłu i handlu w Warszawie i Łodzi. Wy­
bory zarządzono podobno w drodze te legra­
ficznej.

Deputaeyę składali pp. Józef' Ostrowski, 
Józef Jeziorański i Adam hr. Krasiński.

Obrady komisyi dla samorządu miej­
skiego rozpoczną się d. 27 b. ni. w mieszka­
niu przewodniczącego tej komisyi, pomocnika 
prezydenta miasta Warszawy, Essena.

S t r  e j k k o l e j o w y  w M o s k w i e  — 
jak donosi Pet. Ag. tel. —  przybiera coraz 
większe rozmiary i objął już wszystkie linie 
z wyjątkiem moskiewsko-petersburskiej. 'Jak­
że na kolei Jarosławsko - Arehangielskiej 
wstrzymano ruch. Na linii z Moskwy do 
Rjazania opuścili maszyniści lokomotywy 
Słychać, że pospieszny pociąg, który odszedł 
z Moskwy w sobotę o godzinie pół do 12 
w południe, stanął na przestrzeni z Moskwy 
do Kurska.

Od wczoraj panuje strejk na  linii ko­
lejowej Moskwa - Kijów- Woroneż, dalej na 
linii M oskwa-Jarosław - Archangiel.sk, Mo­
skwa - Kazań, Moskwa - Eiazań - (Jralsk, Mo- 
skwa-Kursk aż do Orła, M oskwa-Niżnyno- 
wogród i Moskwa-Brześć. Na linii Mikoła- 
jów-Moskwa-Windawa strejkn niema.

Z Kozłowa, w gub. tambowskiej, tele­
grafują, że funeyonaryusze linii Rjazańsko- 
Uralskiej rozpoczęli w sobotę strejk. Ruch 
ustał. Strejkujący domagają się swobody 
prasy i Iowa, oraz 8-godziunego dnia robo­
czego.

Ogólno-rossyjski związek kolejowy wy­
dał odezwę wzywającą do powszechnego 
strejku politycznego.

W kołach rządowych panuje przeko­
nanie, że obecny strejk kolejowy jest  tylko 
manewrem politycznym i próbą zamierzonJgo- 
na później ogólnego strejku kolejowego na 
wszystkich liniach, zbiegających się w Mo­
skwie i Petersburgu, którego celem ma być 
ogłodzenie tych dwóch miast.

Z Paryża donoszą: Na sobotniej radzie 
gabinetowej podpisał Loubet dekret, zwołu­
jący p a r l a m e n t  na 30 b. m.

Prezydent Republiki L o u b e t  i prezes 
gabinetu R o u v i e r  udali się wczoraj do H i­
szpanii.

M atin  ogłasza facsimile listu z czerwca
b. r. generalnego sekretarza loży wolno mu­
larskiej „Grand Orient", V o d e c a r d a ,  do 
dyrektora gabinetu ministerstwa. List ten 
zawiera zapytanie lyońskiej loży wolnomu- 
b rsk ie j  o pewne wyjaśnienia. M atin  wnio­
skuje z tego, że Fodeeard jak przedtem, tak 
i teraz pozostaje w stosunkach z gabinetem.

P etit Parisien  otrzymał wiadomość, że 
kuryerów niemieckiego i francuskiego posła 
w F e z i e  opadnięto w drodze do Tangeru i 
obrabowano.

Au s t r  o - w ę g i e r s k i  a m b a s a d o r  
w Konstantynopolu poczynił u Porty odpo­
wiednie kroki z powodu1 wymordowania pe­
wnej rodziny katolickiej w Diukowie (w A l­
banii).

W stambulskich kołach politycznych 
sądzą, że Porta  w sprawie k o n t r o l i  s k a r ­
b o w e j  w Macedonii u s tą p i 'ż ą d a n iu  mo­
carstw jeszcze przed zastosowaniem środków 
przymusowych i poczyni tylko pewne za­
strzeżenia.

M a r o n i c k i  p a t r y a r c h a  wręczył 
sułtanowi własnoręczne pismo Papieża, w 
którem Ojciec św. składa podziękowanie za 
tolerancyę i opiekę nad katolikami, prosząc 
zarazem o to samo i nadal.

A d m i r a ł  T o g o  przybył w niedzielę 
do Tokio, ażeby zdać cesarzowi sprawę, z 
działalności floty. Toga oczekiwali na  dwor­
cu admirałowie, generałowie i dyplomaci. 
Gdy Togo składał raport, otaczali go admi­
rałowie Kataoko, Deva i Kamiinura wraz ze 
swoimi sztabami. Ludność urządziła Todze 
owacyę aa ulicach. Podczas przybycia jego 
do miasta oddano strzały powitalne z armat. 
Muzyka przeciągała ulicami,

spodziewać się można ukończenia kanału i 
to prawdopodobnie znacznie mniejszym 
kosztem, niżli się spodziewano. Stany Zjedno­
czone mają obowiązek czuwać nad bezpie­
czeństwem. kanału, a w tym celu postarać 
się o silną flotę i obwarować ujścia kanału. 
Do wykonania punktu pierwszego już przy­
stąpiono, co do drugiego to odpowiednie 
miejscowości znajdują się w ręku Stanów 
Zjednoczonych. Stany Zjednoczone nie mają 
zamiaru mieszania sic w sprawy, którejkol­
wiek z republik południowo-amerykańskich 
i zdobywać ich tery tory ów. Gdyby jednakże 
wmieszały się w sprawy, którego ze swoich 
sąsiadów, to jedynie w zamiarze oddania 
dobrej przysługi, mianowicie, ażeby prze­
szkodzić stosunkom, które zmusiłyby jakieś 
mocarstwo europejskie do in terw encji .

TELEGRAMY G A ®  LWOWSKIEJ
K r a k ó w ,  23 października, {'lei. pryw .) 

W sprawie wydawania fałszywych bankno­
tów 50-koronowych aresztowano tu dwóch 
podróżujących agentów handlowych: Siinche- 
go Nćibla i Arona Begleitera.

Prezydent Roosevelt wygłosił w Jackson- 
ville (stanu Floryda) mowę, w której pod­
niósł, że roboty około k a n a ł u  p a n  a n i ­
s k i e g o  postąpiły tak daleko, że dziś już

Insbruck, 23 października. Wczoraj 
odbyły się dwa zgromadzenia socjalistyczne, 
na których uchwalono rezolucje za powsze- 
chnem prawem głosowania i postanowiono 
wysłać deputacye do Marszalka kraju i N a­
miestnika. Dalej uchwalono zwrócić się do 
posłów włoskich z wezwaniem, aby zanie­
chali zamierzonej obstrukcji i nieudaremaiali 
uchwalenia reformy wyborczej.

S o b o t y c a ,  (Steinamanger na W ę­
grzech) 23 października. Wczoraj odbyło się 
tu zgromadzenie, na którem przemawiali 
także Kossuth i Albert Apponyi. Kossuth 
zajmował się programem bar. Fójeiwńrego > 
podniósł, że nie można programu tego brać 
na seryo. Koalicja za cena tego programu nie 
poświęci swych zasad. Mylą się w Wiedniu, 
jeżeli żywią taką nadzieję. Nowy rząd będzie 
w Sejmie przegłosowany, a gdyby parlament 
rozwiązano, to opozycja wróci w większej 
jeszcze liczbie posłów do Izby i zada cios 
śmiertelny ugodzie z r. 1867. Jeżeli Wiedeń 
teraz nie udzieli nam — mówił Kossuth —- 
tych drobnostek, których żądamy, to później 
podniesiemy cały kompleks naszego pro­
gramu.

W podobnym duchu przemawiał Appo­
nyi, który powiedział, że naród nie da się 
przekupić powszeehnem prawem głosowania. 
Należy odrzucić najlepszą potrawę, jeżeli za­
wiera truciznę.

Przyjęto rezolucję, wyrażającą oburze­
nie. z powodu poniżającego przyjęcia przed­
stawicieli koalicyi w dniu 23 września w 
Wiedniu.

Chrystiania, 23 października. Były 
prezydent ministrów Blelir wygłosił wczoraj 
na zgromadzeniu mowę. w której oświadczył 
się za zaprowadzeniem republiki w Norwe­
gii. Zgromadzenie, w którem wzięło udział 
około 1000 osób, oświadczyło się za zarzą­
dzeniem głosowania ludowego.

Telegrafowany k a r s  -w lsdeńsRL

W i e d e ń ,  23 października 1905. Zamknię­
cie g iełdy (SchtusHcaurse). Godzina 2 m inet 
30. Aiccye aiistryaekiegó Zakładu kredyto­
wego 677 '—, A kc je  węgierskiego Zakładu 
kredytowego 787-50, A kc je  A.agiobanku 
319-75, Akcye Uaioubaaku 576-50, A kc je  
Liśmierbanku 446 — , Akcye Bank Terma u 
571 Akcye Bodeneredit 1040-— . Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 563 50, 
Akcye kolei państwowych 679' — , Akcye 
kolei Południowej 122 —, Akcye kolei Elbe- 
tha l  456’50, Akcye kolei Północnej 5770-— , 
Ak cye kolei czerni o wieekięj 585 —, Akcye 
A lpiay  544-50, Akcye Kima Muranyi 551 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2785' — . 
Akcye Fabryki broni 580 —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 362 50, Akcye Galicyjsko, 
karpackiego Towarzystwa naftowego 918 '— , 
Obligacye węgierskiej i-idemnlzacyi 95 90. 
Renta majowa 100*10, Auszryacka R e n u  ko­
ronowa 100 20, Węgierska Beata  koronowa 
95 70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99’45, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 99*— , 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 101*85, 5 pre. L is ty  Banku h i­
potecznego 112-50, 4 pre. Listy Banku k ra ­
jowego 99*70, 4 i poł pre. Listy Banku kra­
jowego 101*90, o pre. komunalne obligacje 
Banku krajowego — ■— , 4 pre. Galicyjskie 
propin*cyjne 100 '—, 4 pre, Galicyjska poży­
czka krajowa z [893 roku 99*95, 4-pre'. po­
życzka miasta Lwowa 98'80, Losy tureckie 
147 50, Marki 117 53, Ruble 2 5 4 - - .

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .

7244848358678



NADESŁANE,

Dr. Kazimierz Zodrski
mieszka obecnie 

przy ul. Brsjerowskiej 16.
Telefon Nr. 17.

Już nadszedł 
znakomity m o s s c z  w in n y

z dniem dzisiejszym się szynkuje.

Naftuła Toepfer. 
Dra Eug. Piaseckiego

Z a k ł a d
gim nastyki leczniczej, ortopedyi i masażu, uiiea 
Trzeciego Maja 1. 2. 0.,warty od 20. września 0 >  

dynacya 2—4 godz.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  hum orystyczne:
Fin de siecią, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Bourire, Vie sn culotte roa- 

ge, Biblioteąue moderne.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazina, 
Wide World Magazine, CJurent Lite­
ratura, Ladias Field, The King and his 
Navy a. Army; Outing, The Tatler.

WŁOSKIE:
Doraenica del Oorriare.

R O S Y J S K IE  : 
Oswobażdlenie, Bzut (humorystyczny).

f i o k o ł o  w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, P&b&s 9,

Kawiarnia „W iedeńska"
=  znakomita kawa. =
Utrzynicye na składzie 
dzienniki zagraniczne r

francuskie.
FIGARO
JOURNAL
GATJLOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

siettlieciiie :
FRANKFURTER ZEITUNG

S t o k  o l o w i k i e g ®

Emm  sjjoemsfcśw, Pasaż HaraBaca 9.

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

JA N T W O J T Y C H
Lwów,  Akademicka 6.

w  w  W  W  w  W  W  W  w  w  W

M sg& xyaa i  p r a c o  w i i i ę

F U T E 1
poleca

M . A ,  A U G U S T Y N
Lwów, ulica Teatralna I. 7,

naprzeciw kościoła katedralnego.
W szelkie zam ów ien ia w ykonuję  w  ja kn a jk ró ts zym  

czasie i po cenach na jprzystęp nie jszych . 
C ennik i darmo.

c  je  j t  a r  i  
lw ow skiej izby handlow ej i

M
przem ysłow ej

Lwów, dnia 23 października 1905 płacą |żądają
walutą koron.

I. Akeye za sztukę. K h K h
Banku Lip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 560 — 570 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... ___  ___ ___  ___

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 - 586 —

Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.
w. a. (400 k o r .) .......................... — — ___  ___

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 -

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ©
cznyek wod. po 200 zł. (400 kor.) ie 400 — 410 -

11. Listy zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 111 50 _ _

„ „ 47,%  „ los w 50 1. 101 - 101 70
„ „ „ 4°/0 „ 601. po 200 k. ® 99 - 99 70
„ kraj. 4'/»% „ los w 51 1. 101 30 102 -

„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 50 100 20
Tow. kred. gai. ziem. (pierw­

sza e m i s y a ) ................................0 99 80 __ ___

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 #  *
los. w 417, lat . . . . . .  0 99 80 ___  ____

4*t los. w 56 l a t ..................... ®< 99 30 100 -
|U I. O blig i za 100 kor. *

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5% w. a. n 102 80 —  —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® — _ _ _

„ n 47, % (3 em.) p® 101 30 102 —
„ 4% (4 em.) 99 20 99 90

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 20 99 90
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 _ _

j „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 40 100 10

Pożrezka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 40
:  ,  „ 47 , „ 200 „ 101 10 101 80

IV. Losy.
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 92 - 98 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
L00 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 253 50 255 50
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

K o r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 22 października 1905.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ..................................... 10010 100 30
styczeń lip ie c ..................................... 100-— 100 20

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

iu ty -s ie rp ie ń ...............................100-95 10D15
kw iecień -październ ik ............. 100 90 10M 0

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —•— 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 159 85 16P85

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 190-85 192-85
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 9 7 --  299- —
„ 1864 po 50 z ł............ 2 9 7 --  299 --

Listyzast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 294'— 297- —
U. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ............................ 119-10 119-30
Austr. renta w wał. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-25 100-45
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100'45
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118 75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5°/*

pr. (ostemp. akeye)..................  493"—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5'-U p r....................................  128-10 129-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

101 --

494-50

99-90 100-90

99 90 100-90 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeli. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. iwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

Kroaeyi i S ł a w o n i i .....................
W ęgier za 100 zł. 4 p r..................

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r .................................................  268-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-—r>_.! „ r p393 Ios

99-40

105-— —

100-45 101-45

100-50 10150

100-— 1 0 1 --

100-— 101-—

99 80 100 80

118-60 119-60
węgierskiej).

95-75 95-95
162 - 164 —
2 1 9 - 221- —
217 — 219- —
jn e .

96-95 97-95
95 90 96-90

Poż. kraj. Bukowiny z
200 kor. 4 nr.

2 7 5 --  
107-—

100-40

Koronowa waiuta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r..............................  . .
Cal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL Listy zastawne. Oblig. hipot. i 

(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4’/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Cal. ake. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. - -
„ „ „ „ „ 6 0  i. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ ,, 4 pr. stare
,, „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4‘/j pr. 51‘/s lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 501/, lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 p r .........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ n „ „ „ „ 1887 4 p r.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ r „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gai. koi. lok. wsekod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal, kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. d lahand .ip rzem . 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Łubiany 20 zł. . . 
P-ilfy 40 zł. m. k. . . . . .

płacą żądają

L02- - 103-—

99-25 100-25
99-20 100-30

9 8 - - 9 9 - -

10 2 -- 1 1 1 -
14705 148 05
listy dłużne

99-45 100-45
301- — 3 U - -
302- - 31250
102-— 103--
99-25 100-25

112-— 113-—
100-70 101 70

9 9 - - 10 0 --
9 9 - - 99-90
99-60 —■—
99-75 —'—

101-15 102-15

101-45 102-45
9 9 - - 100- -

100 91 1C195
100-50 101-50

szeństwa

117-15 113-15
117-15 118 15
100 75 101-75
101-35 102-35
101-75 102-75
101-25 102-25

9325 9425

1 0 0 -- 100-80

25 — 2 7 - -
472 — 482 —
153 — 163-—

79- - 84-—
91-— 38-50
6 5 - - 70 50

177 50 187 50

płacą
5 3 -
3 4 - -
6 0 - -

21 0 - —

74-—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. ,
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk. . . . . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk............................—•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — ■—

-K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 3 i 9 — 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2920" — 
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 676'25 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  785’50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 547-—
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  563 50

1, „ dla handl. i przem. 200 zł. — ■—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 447-—

„ Austro-węg. 1400 k.................. 164'.-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 573'50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247- — 
Zi.vnosteńska banka 100 zł. . . . 247'25

żądają
5 5 - -
3 6 - -
64-—

2 1 9 -
7 8 - -

319-50 
2925'— 
677-25 
786-50 
548 50 
565-— 
200 - -  

448 — 
1651- — 
574-50 
247-50 
247-75

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 454-— —

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 425'— —■ —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5750-— 5780'— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —-— —•—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 440- — 450-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 587- — 588 — 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 200 zł.....................—■— —■ —
„ południowej 200 zł....................... —-— —
„ węg. galie. I. 200 zł.................... —■— —• —

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500 zł. mk. 1010'— 1016 — 
M . A k e y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

683 -  
930-— 
544 — 

11775- — 
734 —

296 50 297■

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 683-—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 920 —
Austr. tow. górnicze Alpiue 100 zł. 543 — 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2765-—
Sehodniey 500 kor................................. 728'—
i-ureck. zarz. tytoniow. 500 franków — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.

N. W e t  i  i
Berlin za 100 marek 5. pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubii 51/, pr.
Niemieckie b a n k i ..........................117-45
Włoskie banki . . . . . . .  95-65
Francuskie b a n k i ..................... —•—
Szwajcarskie banki . . .

O. W A L
Dukat c e s a r s k i .....................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —
20-frankówka  ...........................19-16
3 0 -m ark ó w k a ................................— — —•—
Rosyjski półimperyał . . . .  — _ •  —
Niem ieckie banknoty za 100 marek l i 7  40 117 60
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-60 95-80
Bubla . . .  ..........................  2-54 2-547,

e.
117-42-/, 
240 30 
95-477,

. 95-377,
T Y . 

11-36

11762 
240-55 
95 6271

117 75 
95-75

95-50

11-40

1919

2 E  w  m  m  m  m . k  w  m  . h ę  ' . j e b  «  ' w i r  t s t ,

L i c y t a c y g e
L. ez. E. V. 1602/5 (5) [8863]

W sp ran ie  egzekucyjnej Mikołaja i 
tL-leny z Zabawskieh Mażewskich w S tan i­
sławowie przeciw Maryi z Mażewskich Burg- 
ha rd t  w Stanisławowie o zniesienie współ­
własności realności objętej whl. 1101 grn. 
Stanisławów, wyznacza się do sprzedaży tej 
realności zpn. term in licytacyjny na dzień 
81. października 1905 godz. 10 rano, biuro 
Nr. 31.

Realność objęta whl. 1101 gm S tan i­
sławów ocenioną została na kwotę 17.545 
kor., która, też stanowi najniższą ofertę.

Prawa wierzycieli hipotecznych pozo­
stają nienaruszone.

Cena kupna ma być złożona w sądzie 
do dni 14 i następnie współwłaścicielom w 
miarę ich udziałów wypłaconą.

Chęć kupna mający mogą przejrzeć 
warunki licytacyjne i dokumenta dotyczące 
sprzedać się m nącej realności w tut. sądzie 
w czasie go zin urzędowych (biuro Nr. 35.)

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X
Stanisławów, dnia 28. września 1905.

L. cz. E. 32/5 (4) [8310 3 - 3 ]
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Białej, odbędzie się dnia 24. listopada 1905 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
licytacya realności whl. 90 ks. gr. A n ­
drychów.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
3115 kor.

Najniższa cena wynosi 2076 kor. 67 
hal., poiilżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 1. października 1905.

L. cz. E. 2682/5 [8341 2 - 3 ]
Zobowiązany Iwan Meudeta Michałowy 

w Zborze.
Na żądanie A braham a Reitera w K a­

łuszu, odbędzie się dnia 30. października
1905 o godz. 9 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. III. w Kałuszu, licyta­
c ja  I.) realności obj. iwh. 373 gm. Zbora, 
I I )  3/12 części obj. Iwh. 154 gm. Zbora,
III.) 2/4 części obj. Iwh. 555 gm. Zbora,
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
ze studni i parkanu.

Nieruchomości, wystawione na  licyta- 
cyę, są ocenione ad I.) na  2280 kor., ad
II.) na  7 kor. 50 hal., ad III.) na  130 kor., 
przynależności zaś co do realności a l  I.) 
140 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 1546 kor., 
ad II.) 5 kor., ad III.) 370 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
| ocenienia i t, <i.) może każdy, mający chęć 

kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 21. września 1905.

L. cz. E. VIII. 1109/5 (8) [8375]
Na żądanie Mosesa Laudaua Abrahama, 

odbędzie się daia 26. października 1905 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20, licytacya 
realności obj. whl. 531 ks. gr. dla III. dz.

miasta Kołomyi, wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z parkanu i bruku ka­
miennego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję , je s t  oceniona na 918 kor., przynależno­
ści zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 646 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka ta ­
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupiena, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya, byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 30. września 1905.



K .  iind lt. T n sppeasjiita l in T a rn ó w .
Zu E. Nr. 216 von 1905.

C. i  k. szpital wojskowy w Tarnow ie.
do L. 216 z r. 1905. [8291]

Xtm9machung.
Zur SicherMełlung der Iraiteurm assigen VerkósLigung der K ranken und 

K om m andierten beim Truppenspitale in Tarnów wird im Amislocale dieses 
Spitals eine scbriftliche 0.('fertverhandlung am 7. November 1905, um 10 Uhr 
Vormittags durchgefiihrt werden.

Besondere Bestimmungen:
1. Die Zeitdauer der Loistungen. fiu- welelie Offerte angenonimen werden, erstreekt 

sieh auf die Zcit vom 1. Jan n e r  bis 31. Decembor 1906, oinen liingeren Zeitraum mulas- 
sende Anboto werden nicht beriicksichtigt, sind dalier ni elit. zn stellon.

2. Der Ausschroibung liegt das beim Truppenspitale in Tarnów mit dem Datum
10. Oetober 1905, speziell ansgefertigte Bedingnissheft zu Grunde, welelies boi dieser 
Sanitatsamstalt und boi der Korpsintendanz eingeselieu werden kann.

3. Es werden nur sehriftliclie Offerte angonommen, ^ p e l i e  an das genannte  Trup- 
penspital direekte einzusenden sind. Diese Offerte haben auf Kronen und Heller zu 1 au­
tem und mit einer Kronen-Stempoimarkc yerselien zu s e in ; auf dem Kouvert die genaue 
Bezeiclmung „Offert fiir die Verkóstigung beim Truppenspitale in. Tarnów" zu tragen 
und liingstens b is  10 U hr Y onnittags an ciem Yerliandlungstage samt Yadiiun bei die- 
sem Spitale einzulangen.

4. Das beilaulige Jahreserfordcrn is  der zur Abgabo agMng. nden Kostportionen und 
ausnahmsweisen Yerordnungcn ist aus der folgenden Tabello zu entnelimen.

B e n a n  ii t i i e h : Auzalil
der

Bortionena) gcwohnliche Y ero rdnungcn :

I. Diiitform 386

II. Diatform
Eingemachtes

Fleiseh
695

Gebratenes 4191
III. Diiitform I 1032

IV. Diatform mit der zweiten 1 mit Apm n01'- 10569
ohne Abendspeise [ maluiassigeii 

J Zngehor
497

III.

fiir das Bfiege und Aufsichtspersonal, ohne Brot 
mit l | f  gr gekoohtom Rindfleisch

4735

fiir sonstige ansprnehberechtigte Personen ohne f 
Brot mit 100 gr gekoehtem .Rindfleisch

—

b) AusnamsweisD Yeroranungsn. A nzali 1 der 
1’oi'tionen b) Ausnamsweise Yerordnungen, Anzuhl der 

Portionen

Mi ich 18457
Gebratenes Scliópsenlieisch 15

Milchkaffee 632 Hirschfleisch —
Sehwarzer Kaffeo —

-
Kiilbsehnitzel 3305

Tee 20 Schinken 1350
Schokolade 18 Eier (1 Stiick) 2204
Kakao 280 Mehlspeise 1036
Fleischsuppe lautere — Milehspeise 37
Schleimsuppe 12 Reis gedhnstet 24
Weinsuppe 170 Salzkartolfeln 10
H achee 75 Obstspeise 290

Eingemachtes
Kalbfieisch 5 Essigkren —
Schópsenfloisch — Sałat 75
halbes IJuhn 139 Semmel a 100 g. (1 Stiick) 1036

Gebratenes

lialbes Biihn 162 Milchsemmel a 50 g. (1 St.) 7254
Kalbfieisch 334 W ein weiser a "25 cl. 3468
Rindfleisch 540 W ein rotor a 25 cl. 415
Behweinfleiseh 368 Bi er a 50 cl. 210

Jaliresre rd iens t  in Kronen 14500
Vadium in Kronen 725

5. Dio scliriftlichen Offerten sind genau nach dem im Bedingnisshefte enthaltenen 
Porm ulare  zu yerfassen. Solche Offertforinulare sind bei den Sanitatsanstalten und 
Territorialintendanzcn erliiiltlich. Die Anbote diirfen nur fur kompletle Diatportionen 
einschliesslieh des zu jeder Portion gehórenden nonnalaiassigen Zugeliors, clann fur jecie 
au.snahmweise Yerordnung gestellt werden.

6. Jeder Offerent hat, wenn er der yerhandelnden Militiirstelle nicht bekannt ist, 
ein Zeugniss iiber seine Soliditiit und Leistungsfahigkeit beizubringen. Zur Ausstellung 
solcher Zeugnisse sind iii eksi cli tli cli alle im Ilandelsregister protokollierten F irm  on die 
Handels- und Gewerbekammer, in dereń Bezirke die E irm en ihre Niederlassung haben, 
fiir die Geschiiftsleute die keine F in n en  fiihren, die nach dem W ohnorte zustiiudigen 
politisc-hen Behorden erster Instanz berufen.

Die Soliditiitszeugnisse sollen von d e r ' dieselben ausfertigenden Stello im Amtswege 
beim Truppenspitale in Tarnów zuverlassig an dem der Y erhandlung yorangehenden Tage 
ein langen; es ist sonach Pffielit der Offerenten die Absendung des Zeugnisses rechtzeitig 
einzuleiten.

7. Yon den Konkurrenz sind alle Personen ausgeschlossen :
a) welelie nach den Bestimmungen der biirgorlichen Gosetzo die Befiihigung zum 

Abschlusse eines giltigen Yertrages nicht besitzeu;
b) welche bei Bestandyertriigen oder boi Yertragen iiber Hcereslieferungen der Be- 

stechung offentlicher Beamten gerichtlich iiberwiesen worden s i n d ;
c) welche von der Yerhandlungskommission auf Grund erhobener Tatsachen ais 

unyerlitsslich bezeiclinet w e rd e n :
d) welche von einer Mi.litarbelidrde ais kontraktbriichig erldiirt worden s ind ;
e) iiber welche das Konkursyerfahren im Zuge ist.

Der Aussehluss der unter c) d) e) Bezeichneten, ist auch auf ihre gerichtlich nicht 
geschiedenen Gattinen, beziehungsweise Gatten ausgedehnt.

8. Ais E rs teher  wird ohne dass das Bestbot allein massgebend ist — jener Offerent 
be traph te t  dessen Anbot fiir clie Heoresrcrwaltung mit Kticksicht auf die Yertrauens- 
wiirdigkeit, Leistungsfahigkeit, dann auf die sonstigen Bedingungen den meisten Yorteil 
bietet.

,, 9- ^ i e  Genehmigung der Anbote erfolgt, auf Grund des Besehlusses der Yerhan-
ungskommission durch die k. u. k. Intendanz des I. Korps beziehungsweise durch das

u. k. Reichskriegsministerhiin.

»Gazeta Lwowska* Nr. 242 z dnia 24. października 1905.

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia dostawy żywności w sposób Iraktyerniczy dla cho­

rych i kom enderowanych w szpitalu wojskowym w Tarnowie, odbędzie się 
tamże dnia 7. listopada 1905, o godzinie 10-tej przed południem  pisem na 
licytacya.

Bl i ż s z e  w a r u n k i :
1. Czas dostawy rozpoczyna się z dniem 1. stycznia a kończy się z dniem 31. gru­

dnia 1906. Dłuższy czas dostawy obejmujące oferty nie będą uwzględnione.

2. Licytacya odbędzie się na m o c y /n a  ten cel umyślnie sporządzonych kontraktów, 
z datą 10. października 1905, które celem przeglądu w wymienionym szpitalu wojsko­
wym i w intendanturze I. korpusu sio znajdują.

3. Oferty tylko pisemne opatrzone stemplową marką na 1 koronę mają być wprost 
do wymienionego szpitala wojskowego przesłane. Ceny mają być w koronach i halerzach 
podane. Na kopertach znajdować się ma napis: „Oferta o dostawę żywności dla szpitala 
wmjskowego w Tarnowie". Termin ostateczny do zasłania ofert i wadyum kończy się 
w dniu licytaeyi o godzinie 10. przedpołudniem.

4. Niżej umieszczone zestawienia dają przypuszczalną liczbę porcyi tak zwykłych 
jak  i nadzwyczajnych, w szpitalu wojskowym w Tarnowie oraz sumę zarobkową.

A m i a n o w i c i e : Ilość
porcyi

a) zwyczajne p o t ra w y :

I. dieta 386

II. dieta potrawka

z przepisanymi 
przyprawami

695
pieczona 4191

•III. dieta 1032

IV. dieta z kolacyą 10569
bez kolacyi 497

III.

dla pielęgnujących i nadzorców bez clileba 125 gr 
gotowanego wolowego mięsa

4735

dla reszty w przepisie objętych osób bez clileba 
100 gr gotowanego wołowego mięsa

—

b) wyjątkow e potrawy, Ilość porcyi b) wyjątkowe potrawy. Ilość porcyi

mleko | 18457
pieczeń

barania 15
biała kawa 632 sarnia —
czarna kawa — sznygel cielęcy 3305
herbata 20 szynka 1350
czekolada 18 jajko 2204
kakao 280 mąezna potrawa 1036
rosół — mleczna potrawa 37
kleik 12 ryż 24
winna zupa 170 ziemniaki 10
hacliee 75 kompot 290

pieczeń
cieloca 5 chrzan —
barania 
pół kun

— sałatka 75
;ze 139 bułka po 100 gr. 1036

potrawka

pół kurcze 162 bułka po 50 gr. 7254
cieleca 334 wino białe po 25 cl. 3468
wołowa 540 wino czerwone po 25 cl. 415
wieprzowa 368 piwo po 50 cl. 210

w przybliżeniu zarobek roczny w koronach 14500 j
wadyum w koronacji 725 |

5. Pisemne oferty mają być dokładnie według przepisanego formularza sporządzone 

które w szpitalach i in tendanturach korpusowych otrzymać można. Ceny podać należy za 

kompletne dyety z przepisanymi dodatkami i za wyjątkowe potrawy.

6. Każdy oferent powinien w razie jeśli odnośnej komisyi licytacyjnej nie jest znany, 

przedłożyć świadectwo moralności i majątku które dla protokołowanych firm ma odnośna 

Izba handlowa wystawić, dla firm nieprotokołowanych odnośna władza polityczna pierw­

szej instaneyi. Świadectwo moralności ma być w drodze urzędowej, szpitalowi wojsko­

wemu w Tarnowie, dzień przed licytacya przesłane, jes t  zatem rzeczą oferenta, postarać 

się o wczesne wysłanie świadectwa.

7. Od brania udziału w licytaeyi są następujące osoby wykluczone;

a) które podług postanowień ustawy cywilnej, ważnie zobowiązywać się me mogą;

b) którym przekupstwo urzędników sądownie udowodnionem zosta ło ;

c) które komisya licytacyjna na podstawie faktów jako niezdolnych uznała ;

d) które jako kontraktołomne przez władze wojskowe uznane zostały;

e) przeciw którym postępowanie konkursowe jes t  w toku.

Wykluczenie zawarte w punktach c) d) i e) odnosi się również do małżonek nieroz- 

wiedzionych w drodze sądowej, względnie małżonków.

8. Oferta tego oferenta będzie uwzględnioną, która bez względu na taniość, najwię­

cej co do zaufania i dotrzymania zobowiązań zarządowi wojskowemu odpowie.

9. Oferty będą rozstrzygane przez c. i k. intendanturę I. korpusu, ewentualnie przez

c. i k. ministerstwo wojny.
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10. Jeder Offerent ha t  sein Anbot durch ein Yadium zu vei'sichern, dasselbe bestelit 
in 5%  (fiinf) des W ertes des im Laufc eines Jahres  anniihernd entfallenden Abgabe- 
ąuantums.

Das Yadium ist n ieht dem Offerte selbst beizuschliessen, sondern gleichzeitig mit 
diesem unter besonderem. Kourert derart abzusenden, oder zu uberreichen, dass dasselbe 
olme Offnung des yersiegeiten Offertes von den liiezu Berufenen iibernommen Aferden 
kann. Dem Yadium ist eine Spezifikatiou beizuschliessen, tiberdies ist dasselbe aueli im 
Offert zu spezirizieren.

Nach getroffener Entscheidung seitens der hiezu kompetenten Militłirbehorde wird 
jenen Offerenten, dereń Anbote nicht genehmigt wurden, das Yadium gegen Empfangs- 
bestatigung zurtiekgestellt. Der E rs teher  hat z nr Yersicherung der Erfiillung aller einge- 
gangenen Yerbindlicbkeiten das Yadium liingstens binnen 14 Tagen nach  erhaltener 
ilmtlicher Yerstiindigung iiber die A nnahm e seinos Anbotes zur rollen Kaution, das ist 
auf zehn (10%) des nach den genehmigten Dreisen voransehlagten Wertes des Abgabe- 
ąuantums fur ein J a h r  zu ergiinzen.

11. Die Offerenten haben beziiglich der E rk la rung  der Heeresverwaltung tiber die 
A nnahm e des Offertes auf die E inhaltung  der im § 862 des allgemoinen biirgerliclicn 
(Sesetzbuches und in den Artikeln 318 und 319 des bsterreichischen, bezielmngsweise 
den §§ 314 und 315 des ungarischen liandelsgesetzes fiir die E rk larung  der Annahm e 
eines Yersprechons oder Anbotes festgesetzten Fris ten  zu yerzichten. Der Offerent haftet 
fiir das im Offerte gestellte Anbot sclion vom Tage der Uborreichung desselbem bis zu 
dem Zeitpunkte der bekantgemachten Entscheidung. Die Heeresvenvaltung ist erst vom 
Tage der Genehmigung des Anbotes gebunden.

12. Der E rs teher  ist yerpflichtet die ans dem Yertrage erwachsenden Steuern saint 
Zuschlagen zu entrielden, bezielmngsweise der Hecresrerwaltung nickzucergiiten.

13. Yerspatet eingelanjete, oder Nachtrags-, sorcie telegraphische, oder von den 
bestehenden Iledingungen abweichende Offerte, bleiben ausnahmslos unberiicksichtigt.

Tarnów, 12. Oktober 1905.

Von der V ervaltungskom m ission des k. u. k. Cruppenspitais in Żarnów.

10. Każda oferta ma zawierać wadyuin wysokości 5%  przybliżonej sumy zarobko­

wej ; wadyum i oferta mają być oclłącznie przesłane łub dołączone tak, aby każde z nich 

tworzyło osobną całość. Do wadyum należy dołączyć dokładnie określenie tegoż co rów­

nież w ofercie dokładnie oznaczone być musi. Po zapadłej uchwale ze strony władz kom­

petentnych zostanie wadyum tym oferentom, których oferty nie zostały uwzględnione, za 

pokwitowaniem zwrócone. Oferent który został uwzględniony ma najdalej w przeciągu dni 

14, po zawiadomieniu go o zapadłej uchwale kaucyę do wysokości 10%  rocznej sumy za­

robkowej uzupełnić.

11. Oferenci zrzekają się prawa z § 862 ustawy cywilnej i artykułów 318 i 319 

ustawy handlowej austryackiej, względnie §§ 314 i 315 ustawy handlowej węgierskiej. 

Oferent zobowiązuje się ważnie już z dniem podania oferty, zarząd wojskowy zaś dopiero 

z dniem zatwierdzenia takowej.

12. Podatki z dodatkami powstałe z kontraktu dostawy, ma kontrahent z własnych 

funduszów7 ponieść.

13. Później przesłane, dodatkowe telegraficznie albo przeciwne niniejszemu obwiesz­

czeniu oferty, nie zostaną uwzględnione.

Tarnów7. 12. października 1905.

Zarząd c. i k. szpitala wojskowego w Żarnowie.
do lm. [835:1])5 (III.)

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania w przedsiębiorstwo na 

r. 1906 rozwózki materyałów drogowych 
jako to: kamienia łamanego, pieńków i żwiru 
kopanego w ilości około 3200 normalnych 
wagonów z dworców kolei państwowych we 
Lwowie na miejsca składu w obrębie roga- 
gatek rozpisuje M agistrat niniejszem publi­
czną licytacyę ofertową na 30 października 
19015 w poniedziałek o godz. 11 przed po­
łudniem w III. Departamencie Magistratu 
(Ratusz III. piętro). Mający zamiar ubiegać 
się o to przedsiębiorstwo w ia i i  przed te r­
minem lieytacyi wnieść należycie ostemplo­
wane oferty, do których dołączyć należy 
kwit na złożone w kasie miej w&dyurn w 
wysokości 5 °/0 żądanego ofertą wym-gro­
dzeni a.

Bliższe warunki teg o  przedsiębiorstwa 
można przegląduąć w III. Departamencie 
M agistratu w godzinach urzędowyen.

Oferty nie odpowiadające tym w arun­
kom nie będą przyjmowane.

M agistrat król. stoł. m. Lwowa.
Lwów, dnia 10. października 1905.

L. cz. E. I. 1595/5 ,6) [8378]
N a żądanie Dawida Segenreicha, odbę­

dzie się dnia 30. października 1905 o godz.
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 20 w Kołomyi, licy- 
tacya realności wbl. 526 gnr. Tłumaezyk 
Ssmsona F r iseh liaga  własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
cyę: jest  oceniona aa 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienis, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 11. września 1905.

L. cz. E. VIII. 2660/5 (10) [8376]
Na żądanie Kasy oszczędności m. Ko­

łomyi i Izaka Dawida Bernhauta, odbędzie 
się dBia 3!. października 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Kr. 20, licytacya realności 
obj. whl 798 i 764 ks. gr. dla II  dz. ro. 
Kołomyi.

Nieruchomości, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a t o : 798/11. na  60C0 
kor., zaś 764 II. na 4857 kor.

Najniższa ceDa wynosi ad 798/11. kwotę 
3000 kor., »d 764/11. kwotę 4857 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne odnoszące się do 
realności 798/11. zatwierdza się przez kasę

oszczędności m. Kołomyi, przedłożone zaś 
odnośnie do realności 764TI. zatwierdza się 
przez Izaka Dawida Bernhauta przedłożone 
i odnoszące się do tych  nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyc-iąg ka ta ­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obee których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
E g o  rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 27. września 1905.

L. Prez. 1076 4/5 [8285 3 - 3 ] -
K o n k u r s

Przy c. k. sądzie krajowym w Krako­
wie opróżnioną została posada dozorcy wię­
zień z roczną płacą 800 kor. dodatkiem akty- 
walnym 30%  od tejże płacy i umunduro­
waniem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajo­
wej z dnia 12. lipca 1872 1. 98 Dz. u. p. 
wnitść należy do 21. listopada 1905 do Pre- 
zydyum sądu krajowego karnego w Kra­
kowie.

Kraków, dnia 16. października 1905.

L. 86.986 [8292 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nsdan ia  trzech stypendyów, 
wynoszących po (400) czterysta koron r o ­
cznie z fundacyi śp. Napoleona Jeleńskiego 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla uczniów kraj. średniej szkoły ro ln i­
czej w Czernichowie pod Krakowem którzy 
pomocy rzeczywiście potrzebują i potrzebę 
tę należytein świadectwem ubóstwa wy­
kazują.

Pierwszeństwo przed innymi kandyda­
tami przysługuje potomkom byłych podda­
nych ze wsi Łuczyce, Kosiejsk i Chojna 
w gubernii Mińskiej w pow. Możyrskim po­
łożonych, wyznającym religię chrześcijańską, 
w braku takich kandydatów mogą otrzymać 
s typendya z niższej fundacyi uczniowie n a ­
rodowości polskiej, religii rzym.-kat. lub 
grecko-uniekiej, pochodzący z Królestwa pol­
skiego lub wogóle z prowincyi polski; h 
wchodzących obecnie w skład cesarstwa ros- 
syjskiego. _

Pomiędzy kandydatami tej drugiej *a- 
tegoryi służy pierwszeństwo synom rodziców, 
którzy ze względów politycznych lub reli­
gijnych zmuszeni byli porzucić ojczyste strony.

Prawo nadania tych stypendyów służy 
Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem na podstawie propozycji Ku- 
ratoryi krajowej średniej szkoły rolniczej w 
Czernichowie.

Podania należy wnosić na  ręce Dy- 
rekcyi kraj. średniej szkoły rolniczej w Czer­
nichowie, do Wydziału krajowego najpóźniej

do dnia 15. listopada br. i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta­
tnie świadectwo szkolne, a ewentualnie także 
dowody, że kandydat pochodzi z byłych pod­
danych wsi powyżej wymienionych.

Z Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 16. października 1905.

Piotrowski.

L cz. A. IY. 176/5  (16) [8214 1 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

zawiadamia, że w dniu 16. stycznia 1905 
we Lwowie zmarła Em ilia  Boczarkiewicz z 
poz stawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
za kodycyl uznanego.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku. licząc od dnia niżej podanego swe p ra ­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego p. adw. dr. Aron F i ­
scher we Lwowie kuratorem ustanowiony 
został, będzie przeprowadzimy z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i 
swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały legaUryu- 
ssom w myśl § 726 uc. przyznanym będzie.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IY.
Lwów, dnia 6. października 1905.

L. cz. A. 284/5 (6) [8238 1 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia, że w dniu 5. czerwca 1905 w 
Kruźlowy wyźniej zmarł Wojciech Ondrzej 
uznany ts. uchwałą z 10. października 1898 
P. 117,98, umysłowo niedołężnym.

Tenże pozostawił pisemne ostatniej 
woli rozporządzenie atoli rozporządzenie to 
je s t  niewsżsem.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podaeego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe, wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego kuratorem ustanowiony 
został p. Stanisław Japa, kandydat notaryal- 
ny w Grybowie będzie przeprowadzonym z 
tymi i tyra przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu j t-ko bezdzie- 
dziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 18. s ierpnia 1905.

Siedziba stowarzyszenia: Ruda.
Brzmienie lirmy: „Spółka oszczędności 

i pożycznk w Rudzie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną porękąL

Data s ta tu tu : 21. lipca 1905.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół­

ki jes t  starać się o luateryalne i moraine 
podniesienie członków spółki mianowicie 
przez a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności calu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków; b) danie możności do umieszczania na 
proeeat pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
mżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności; c) 
popieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w okręgu 
spółki.

Czas trw an ia :  jes t  nieograniczony.
Dyrekcya: P a w e ł Haracz jako przewo­

dniczący, Marcin Świder jako zastępca prze­
wodniczącego, Walenty Haracz, Antoni Gło­
dek i Stanisław Goraj jako członkowie za­
rządu wszyscy rolnicy w Rudzie zamieszkali.

Podpis firmy: Pod pieczęcią (stampilią) 
firmy umieści podpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia spółki umieszczane będą na 
tablicy przed lokalem spółki a w razie po­
trzeby w czasopiśmie wydawanem dla spó­
łek przez krajowy Patronat.

Udział członków : wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność : po myśli § 53 usta­

wy z 9. kwietnia 1873 L. 70 dz. u. p.
Wpisy szczegółowe: Spółka poddaje

się Patronatowi Wydziału krajowego Króle­
stwa G&licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

Data w pisu :  16. września 1905.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Tarnów, dnia 16. września 1905.

L. ez. Firm . 1274 poj. III .  224 [7736]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba firmy: Lwów, ulica Sykstu- 

ska 1. 2.
Brzmienie firmy: Adolf Libmann.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dom ban­

kowy i kantor wymiany.
Dzień wpisu: 22. września 1905.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22. września 1905.

L. cz. F irm . 856. Stow. II. 1024 [8180]
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego J 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.

L. cz. F irm  1018 poj. III. 198 [7735]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Zygmunt Lewin, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

owoców południowych, delikatesów oraz 
napajów spirytusowych w zamkniętych n a ­
czyniach.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 31. lipca 1905.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 31. lipca 1905.
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Po cenach
redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
krakow skich , w arszaw skich , w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc*,
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówia­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

Ajencja dzienników i ogłoszeń 
S O K O Ł O W  S K I E 6 K )

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. S.
Kosztorysy gratis

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Chustki do nosa, Ręczniki i Ścierki
najtaniej tylko u

W. SEDLACZKA Plac K apituła, 1. 3.

Fotografie
do legitymacyj i indeksów wykonuje w dwóch dniach

„ M A K A R T 11
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 10.

Znakomitych cukrów funt 80 cnt. Kar­
melków 40 cnt. poleca

Fabryka Troczyńskiego
Lwów, ul. Fredry.

5 lub 4  pokoje, I. piętro, 
ul. Łyczakowska 1*6.

Narzędzia
Przybory do robót piłeczkowych poleca najtaniej 
Fr. Chla dek handel wyrobów żelaznych, meta­

lowych, Lwów, Eynek 45

W I L L A
z ogrodem, z komfort-m urządzona, 5 pokoi w par­
terze, 2 na piątrzo, ogrzewane angielskie klozety, 
wszelkie możliwe wygody, do sprzedania. — Cena 
30.000 z ł., potrzebna gotó«ka 15.000 zł. Wiadomość 

w Biurze dzienników Piolina.

Cukiernia Krakowska
Lw ów , ul. Fredry,

poleca wyborne ciastka po 3 centy.

Dobry towar sam się chwali.
Herbata  Chylońska (angielska) Marki „13cc“ 
1:4 funta  po 55 i 65 ct. jedynie  do nabycia 

w handlu

JULIA JANUSZEWSKA
Lwów, Hetmańska 6.

Kto nie p il niechaj spróbuje.

Jedyne istniejące wydanie!
Skorowidz dóbr tabularnych w Galieyi 
z Wit-lkiem Es. Krakowskiem wraz z dwoma do­
datkam i wydany przez prof Dr. T. P iłata do na­
bycia po zniżonej cenie zamiast kor. 13-20 tylko za 
6 kor., oprawne 7 kor. w księgarni antykwarskiej

M. Hólzla
we Lwowie, ul. Trybunalska 14.

Pomieszkanie piękne
6  p o k o i ,  wielki salon z balkonem, 
przedpokój, pokój dla służby i przy- 
należytości, I. piętro, od 15. listopada 

ulica Piekarska 16.

Telegram!
Nowo otworzona pracownia kuśnierska

Franciszka Folgi 
przy ulicy Kopernika liczba 28,

sporządza nowe futra męskie i damskie, po­
krywa stare nowymi wierzchami, szyje czapki, 
zarękawki i kołnierze, podług najnowszych 
fasonów w jak najkrótszym czasie i po ce­

nach  bardzo umiarkowanych.

W kolosalnym 
wyborze na składzie 

(wzory wysełs opłatnle)

O g ł o s z e n i e .

W  celu zabezpieczenia dosta­
wy mięsa, legomin i chleba dla 
Domu ubogich chrześcian na rok 
1906, odbędzie się dnia 31. pa­
ździernika, 1905 o godzinie 4 po 
południu w kancelaryi Zarządu 
ul. Wronowska 1. 2 licytacja na 
podstawie ofert.

W arunki licytacyjne mogą 
przejrzeć interesowani w każdej 
chwili w kancelaryi Zarządu.
Z  D jrek cy i I>»n. u ubogich  

chrześcian.

Pół wioku 
istnieją ca FABRYKA

S T O R Ó W
do okien wszelkich systemów

W. Adamski
Holel Goorgea 

Lwów.

\ /

S kor. i f iic ij  i o i o p  mottu.
Towarzystwo pończoszko- 
wych maszyn dla zajęcia 

H  domowego po.-zukuje pań i pa­
l i i  nów do pończoszkowej roboty na 

naszej maszynie. Pojedyncza i 
szybka robota — przez cały rok 
zajęcie w domu. Żadua umie- 

ijętność nie jest potrzebna do tego.
; Oddalenie nie przeszkadza, mo­

żna łatwo sprzedać tę praeę.
Tow arzystw o pończoszkowych maszyn

Thos. H. Whittick &  Co., Prag,
Petersplatz 7. I ,  — 276.

L. 1315/05.

Konkurs.
Zarząd po w. kasy dla chorych w Drohobyczu rozpisuje 

konkurs na posadę prowizorycznego funkeyonaryusza kasy, 
z roczną płacą 2160 i dodatkiem na mieszkanie 500 kor. 
Podania własnoręcznie pisane mają być wnoszone do 31. 
października 1905 do godziny 12 w południe, kompetenci 
winni przedłożyć następujące dokumenta:

1. świadectwo szkolne;
2. świadectwo odbytej praktyki służbowej;
3. świadectwo moralności,
4. kompetenci mają stwierdzić w podaniu, że władają 

w słowie i piśmie językami polskim, ruskim i niemieckim.
Funkcyonaryusze pow. kas dla chorych mają pierw­

szeństwo. Znajomość kasowości i rachunkowości konieczna.
Zastępca Przewodniczącego:

Dr. Józef Friedman.

*«

*

Skład papieru
BRACI  F I A Ł K O W S K I C H

we Lwowie, został przeniesiony 
z ul. Akademickiej 16

na ul. Fańska 1- lO.
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Najpiękniejszy podarek.
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O z d o b a  k a ż d e g o  p o k o j u !  — Przy zwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów 
ściennych i 11.000 dywanów przędą łóżka, tak, f l T r i s r i i n  S F i A l l I I I W  (z °hem 'le) po 
że jestem w możności sprzedawać w spaniały • *  obydwóch stro­
nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 cmt. szeroki, 200 cm t. d łu g i, o powabnych deseniach: 
iew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc. po z ł. 2*50 za zaliczką. Szczególnie poleca się gdzie jest 
wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie rrzepus-czają wilgoci. Piękne dywaniki przed łóżka, 

tylko po 70 ct. za sztukę. P ie r w s z y  m o r a w sk i d om  w y s y ła j ą c y  to w a r y

•JULIUSZ H O IT A S C H  8oding, Nr 70, M o r a m i
Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez tru

duości i zwraca pieniądze.

Doliry poboczny zarolie ł  dla ij f==L|
S 

8

larzy wiejskieil.
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jeżeli zmieszany z cementem przerobiony zostaje na ceg ły ,  d a ­
chówki, p ły ty  n a  p o d ło g i  i śc iany , k o r y t a  d la  b y d ła ,  r u r y  

w odoc iągow e , k r ę g i  n a  s tu d n ie  i t. p.
Niem a lepszego i  tańszego m ateryału  budowlanego dla m iast i  w si.

Nowe znakomite maszyny dla ruchu ręcznego obsłużone przez niewyuezonego
robotnika dostarcza

Leipziger Cementindustrie Dr. Gaspary & Co.
Mapkpanstadt b. Leipzig.

Nadesłane próby piasku (około 5 kilo) badamy bezpłatnie. Żądać darmo 
ilustr prospekt Nr. 225.

Nasz zastępca jest obecnie w G alieyi; kto sobie tegoż odwiedzin życzy, 
nieoh nas krótko zawiadomi.
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Dachy z cegły cementowej sa najlepsza ochrona nrzeciw niebeznieczeństwn o p ia .

L. 68.667/111.

zenie rozprawy
[8331]

0-

C. k. Dyrekcya Kolei Państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozpra­
wy ofertowej dostawę i montowanie urządzeń dla centralnego ogrzewania - parą  warszta­
tów w Podgórzu-Płaszowie, z wyłączeniem kotłów parowych.

W ymaga się, aby przy zewnętrznej ciepłocie — 25° G temperatura zewnętrzna bez 
forsowania kotłów wynosiła najmniej +  13° G.

Kotły mające być dostarczone przez c. k. Zarząd Kolei Państwowych, mają dostar­
czać parę o ciśnieniu skutecznem do 5 atmosfer.

Jako materyału opałowego użyje się drobnego węgla z Sierszy o wartości opałowej 
około 4400 kaloryj.

Potrzebną powierzchnię ogrzewalną kotłów mają podać oferenci.
Koboty mają być ukończone najpóźniej do kcrica grudnia 1905.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, warunki budowy, plany budynku, formu­

larze ofertowe i t. d. można przeglądać a względnie nabywać począwszy od 22. paździer­
nika 1905 w oddziale dla utrzymania kolei i budowy wymienionej c. k. Dyrekcyi Kolei 
Państwowych.

Odnośne oferty, które można sporządzać tylko na przepisanym formuła-zu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem : „Offerta .aa urz - 
dzenia dla centralnego ogrzewania parą warsztatów w Podgórzu Płaszowie“ najpóźniej do 
dnia 13. listopada 1905 godziny 11 przed południem do c. k. Dyrekcyi Kolei Państwo­
wych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie w pół do 12 przed południem.
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 30. listopada 1905.
Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko fibryki i warsztaty kos.- 

strukcyi żelaznych, samoistni wytwórcy i konstruktorzy mogą liczyć na uwzględnienie 
wniesionych olert.

Wadyum, które należy złożyć równocześnie z wniesieniem oferty wynosi 700 koron 
i ma stanowić kauc ję  w razie przyjęcia oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to oferto 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak  również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

C. k. Dyrekcya Kolei Państwowych w Krakowie.
Kraków, dnia 18. października 1905.
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COLOSSEUM HERMANÓW
Kierownik artystyczny: p. Rudolf Franziak.

O d  16- g o  d o  31- g o  p a ź d z i e r n i k a  1905

Nadzwyczajny program ^enzaeyjnych nowości! I

m

M i z z i  T T a l o n
znakomita subretka.

I I
B E R T A  B A C E

modernistyczna subretka.

I I
t t n b k j e  n 9M j m i m j t m r w : 9m

wspaniały oryentalny akt groteskowo - komiczny.

I I I
DARLON & STEHRSGN

niezrównane potpouri gimnastyczne.
F L I C K  & F L O C K

artystyczne grupy marmurowe z 2 psami.

oryginalny akt węgierski ze śpiewami, tańcami i z niezrównaną akrobatyką.
BBflSEłn

11
B i l l  Sz> W i l l  L-J © r i s r i n a l  L o j a  T r i

I
SsaamĄ senzacyjni akrobaci na potrójnym drucie.

NOWOŚĆ NIGDY JESZCZE NIE WIDZIANA!

i o l

I I
W Y S P A  T U L IP A T A N

Operetka w 1 akcie. Muzyka Offenbacha.

Występ pani jtfaryi jftarjewskiej i pana £eopol9a JHorozowicza
artystów warszawskich teatrów rządowych.

n

i

THE AMERICA!! BIO-TABLEAOI f c l  N o w e  d e k o r a e y e
nowa wspaniała serya żywych fotografij. fi 1 pendzla p. Z. BALKA.

P o c z ą te k  o  g o d z in ie  § -m e j w ie c z ó r .
W niedziele i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po południu i o godzinie 8 wieczór.

Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

M u zy k a  3 0 -go p u łk u  p iecho ty .

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1 — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich.


